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Losy roganizacji_WojSKOWO| | 


Nie ma naturalnie w tem nic nadzwyczaj- 
nego, że opinja publiczna w Niemczech zajęta 
jest w tej chwili w pierwszym rzędzie losem re- 
formy wojskowej. Do tej chwili nie ma porozn- 
mienia między stanowiskiem rządu a odpornem 
stanowiskiem, zajętem przez komisję parlamen, 
tarna. Kanclerz państwa, jenerał Caprivi, żyw! 
nadzieję, że po Świętach parlament w inner 
zbierze się usposobienin dla reorganiza R 
skowej, niż się przed świętami rozszedł. 4e- 
tknięcie się z wyborcami, wedle zapatrywania 
się sfer rządowych, wywoła niewątpliwie w umy- 
słach poselskich zmianę poglądu Na rzeczywiste 
narodowe interesy narodu niemieckiego, w któ- 
rego obronie tylko wrgekomo występują przeci” 
wnicy piojektów wojskowych. Nie wystarczy 
wprawdzie ta zmiana do przechylenia głosów na 
stronę rządu, ale wystarczy może do wzbadzenia 
w nim tego przekonania, iż dla interesu sprawy, 
w której obronie on występuje KA mógł 
przystąpić do rozwiązania parlamentu. Zmiany 
w sejmie dzisiejszym, nawet, gdyby poszczególni 
posłowie zmienili wyjątkowo swoje zapatrywania, 
spodziewać się nie można i dyscyplina stronnictw 
czyni z góry wszelkie takie nawrócenia bezowo- 
cnemi. Prawo większości, rządzące Bejmem, rzą” 
dzi i stronnictwami; można mieć w szczegółach 
przekonania własne, nie można ich mieć w ogól- 
nem zachowaniu się, w postawie, którą stronni- 
ctwo raz już przyjęło i za dogmat do wierzenia, 
za hasło do walki podało. Członek stronnictwa 
jest żołnierzem, prawo go trzyma w żelaznych 
kleszczach; chcąc się zbuntować, musi sobie 
przeciwko prawu fakt wytworzyć. Takim faktem 
w życiu stronnictw jest zawsze wytworzenie Się 
pokaźnej i poważnej mniejszości. Nie cheą zry- 
wab, aby się nie rozpaść, nie mając zresztą dość 
silnych powodów w zasadach samych, większość 
ulega i pozwala na odszczepieństwo, na głosowa- 
nie przeciwne temu, z którem sama w sejmie 
występuje. Ogłasza się wtedy, że wolno każdemu 
głosować jak chce — i każdy też z wolności 
tej korzysta. Środek niemiecki za Windthorsta 
często wychodził z wąwozu obu końcami. By- 
wało to nieraz nakazem taktyki politycznej, a 
w kakdym razie ratowało zasady na przyszłość. 

Gdyby w obecnym sporze z większością 
sejmu niemieckiego, los p. Caprivi emu chciał 
się uśmiechnąć, przyniósłby mu po świętach ta- 
w kie właśnie rozpadnięcie się oba stronnictw, głó- 

wnie opierających się reorganizacji : środka i 
wolnomyślnych. Mógłby więc już wtedy kanclerz 
cieszyć Bię nadzieją, że przy usilnej pracy, po 
wytoczeniu jeszcze nowych bateryj dowodowych, 
po wezwaniu na poufną naradę senioratu, wybra- 
nego ze wszech stronnictw, =z wyjątkiem, oczy- 
wiście, socjalistów, którzy nie stoją na gruncie 
konstytucji związkowej, uda mu się matem ustęp- 
stwem, mniejszem od tej różnicy, która pomię. 
dzy nim, a Benningsen'em zachodzi, okupić tę 
korzyść wielką, którą dla rządu w jego polityce, 
dla Niemiec w ich przyszłych losach byłoby 
wprowadzenie już teraz, w tym roku, nowego 
© planu zbrojności narodowej. Marzenie wszakże o 
takiem odszczepieństwie, środka zwłaszcza, 0 
takiem przepchnięciu reorganisacji przez sejm 
bez uciekania się do gwałtownych środków, roz- 
sadza ramy prawdopodobieństwa, wskasywanego 
przez rossądzk. Dobrze będzie, jeśli pe świętach 
jen. Caprivi znajdzie w sejmie w umysłach po- 
słów taką zmianę, którąby już za symptomaty - 
czną Mógł uznać; z ufnością wtedy będzie, mógł 
odważyć się na to, eo zapewne dotychczas je- 
zgcze przejmuje go niepokojem — czy ię po- 
wiedzie. , 
Ważnem i doniosłem dla reformy wojskowej 
i jej losów parlamentarnych, jest zachowanie się 
stronnietwa narodewo-liberalnego. Na _ wołowej 
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jakich się to stonnictwo dopuściło w życiu poli- 
tycznem Niemiec od czasu zbudowania cesar- 
stwa. W sprawie jednak reorganizacji wojskowej, 
stronnictwu zdaje się zależeć na tem, aby po: 
prawiło i polepszyło swoją reputację. W imieniu 
stronnictwa posunął się Banningsen wkomisji da- 
lej, niż którekolwiek bądź inne stronnictwo, nie 
trzymające bezwarunkowo z rządem, a pras: 
narodowo-liberalna ani na chwilę nie zeszła ze 
stanowiska pojednawczego i popierała działania 
w parlamencie słowami zasadniczego uznania dla 
projektów rządowych. Pcd tym względem zasłu- 
guje na uwagę artykuł najpoważniejszego organu 
narodowo: liberalnego, National Zeitung, liczącego 
się z ewentnalnością rozwiązania parlamentu albo 
uetąpienia jenerała Caprivi'ego. Jeżeli skończą 
— pisze organ pana Benniugsena — na rozwią- 
zanin: parlamentu, naród znajdzie narodowo-libe- 
ralnych po tej stronie, po której stali w ciągu 
twierówieku we wszystkich walkach politycznych. 
Nie wyprą się i nie wyrzekną się niczego, co 
dotychczas powiedzieli już o pojedyńczych 
szczegółach organizacji wojskowej, ale walka o 
te szczegóły nigdy nie stanie się dla nich zada- 
niem głównem, nie pozwoli im nigdy zapomnieć 
o poważnych niebezpieczeństwach, którym wła- 
śnie projekty rządowe wał usypać mają, W tym 
duchu p. Benningsen w komisji już oświadczył, 
że nie wyrzeka się nadziei ostatecznego porozu: 
mienia, chociaż wniosek jego rozbił się o odmo- 
wę rządu. W końcu swego oświadczenia Natio- 
nal Zeitung znacząco mówi: „Czy porozumienie 
się owo osiągnąć się da w dzisiejszym sejmie, 
czy z dzisiejszy :: rządem? kwestja ta 
w pomroce się jeszcze ukrywa.“ Tak więc osoba 
p. Caprivvego nie wzbudza w narodowo libe- 
ralnych tego zaufania, którem cieszą się jego 
projekty reorganizacyjne. Dziennik liberalny 
stawia możliwość uchwalenia reorganizacji bez 
p. Caprivi'ego, jako przyjacadiąnie logiczne. 
Jest to już bardzo wiele, a da p. Caprivi'ego 
nie dobrze, jeśli najlepsze ze stronnictw — 
w danym stosunku — nie pocznwa się wcale do 
obowiązku popierania go wśród zaciętej walki z 
bezwzględną opozycją. 


Reforma ordynacji wyborczej gminnej 
dla 30 większych miast. 


Ankieta, zwołana przez Wydział krajewy, 
dla reformy ordynacji wyborczej gminnej dla 30 
większych miast, ukończyła w piątek wieczór 
zwoją czynność. 

W dalszym ciągu uchwaliła ankieta wpro- 
wadzić w postepowaniu reklamacyjnem postano- 
wienie, iż jeśli wybrana komisja reklamacyjna 
w ciągu 38 dni nie załatwi wniesionych reklama- 
cyj, wówczas magistrat przedłożyć ma wszystkie 
akta starostwn do bezpośredniego załatwienia. 
Kolej wyborów w kołach ma się odbywać w ten 
sposób, ik każde z 3 kół w innym dniu ma od- 
być głosowanie. 

Postawiono jako zasadę, że gdyby w pierwszem 
kole było mniej, niż 36 wyborców, wówczas z 
drugiego koła przechodzi tylu do pierwszego, ilu 
potrzeba do uzupełnienia ilości 36, Natomiast z 3. 
koła przejść ma do 2-go koła tyla wyborców, 
ila przeszło z kcła 2-go do l-go. W tym wypad- 
ku chodzi o to, aby nienszczuplać drugiego koła, 
wamocnionego z 3. koła wyborcami z osobistej 
kwalifikacji. 

Jeżeli wybrany radny do 3 dni nie złoży 
oświadczenia, iż mandatu nio przyjmuje, uważa- 
ny być ms za przyjmującego wybór. 

P olityczna władza powiatowa może z urzę- 
dn unieważnić wybory osób, nieposiadających 
waranków obieralności — aby zaś nie przewle- 
kaé zbytecznemi reknrsami sprawy wyborów, 
ankieta postanowiła, iżby stronie, której wybór 
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XIX. 
Hallelujal!l... 
(4. kwietnia 1863 — 2. kwietnia 1893.) 
Pod srebrną kobierca, tającą Powłoką, 
Już nowe wre życie — ozima rnń buja. 
Grzmią hejnały w dal — Szeroko — 
Halleluja! — Halleluja ! 


Bocianiem jnż skrzydłem mknie powiów wiosenki, 

Ożyweżo nad martwą falując, nad glebą; 
Dzwonów drżą w powietrzu dźwięki: 
Resurrexit — wstąpił w Niebo!... 


| pe doas E narody, 
ń ch je — i grają i iała... 
y Jab iol Wolnych gpa © działa 
„Głoria!... Bile — cześć i chwałal* 


A kędy narodów ucztują Naboby, 

Wesela niech blade nie mącą Łazarze.,, 
„Halleluja!* — Krwawe groby... 
„Halleluja! — Czujne straże... 
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ność rekarsu tylko do namiestnictwa do osta 
tecznego rozstrzygnięcia. 

W rozdziale o wyborze magistratu, przy jęła 
ankieta postanowienie ustawy bukowińskiej, iż nie 
najstarszy wiekiem członek rady gminnej, ale 
urzędujący burmistrz ma wezwać radnych, aby 
w ozuaczonym dniu dokonali wyboru magistratu. 
W rozdziale tym wprowadzono również bardzo 
doniosłą innowację, mianowicie, że burmi: 
strzem może być wybrana osoba 
także z po Ba rady, magi tylko posis- 
dać prawo wyboru do rady miejskiej, 
a następnie, że członek wydziału po- 
wiatowego nie może być wybrany 
członkiem magistratu. 

Do ważności wyboru magistratu potrzebną 
jest obecność przynajmniej trzech czwartych czę- 
ści całej liczby członków rady i bezwzględna 
większość głosów obecnych. Jeśli po dwnkrotnem 
zaproszeniu nie zbierze się potrzebna liczba ra- 
dnych, wówczas wystarcza zwykły komplet. 

Jeśli burmistrzem wybrany zostanie nie- 
chrześcjanin, natenczas chrześcjańska część rady 
miejskiej, uzupełniona w danym razie po myśli 
$. 95 ustawy gminnej dla 30 miast, dla zała- 
twienia spraw ludności chrześcjańskiej, zwełana 
przez najstarszego wiekiem, przystąpić ma do 
wyboru ze Bwegó grona przewodniczącego do 
spraw specjalnych ludności chrześcjańskiej. 


Korespondencje. 


Buda-Peszt 29. marca. 
(Edelsheim - Gyulai — jego Śmierć i pogrzeb. — Wy- 
stawy. — Spór prof. Steindla z hr. Tisz}. — Święcone i 
moje życzenie). E 

Wiecie już z telegramų budapeszteńskiego, 
że dawno oczekiwana śmierć barona Edelsheim- 
Gyulsi nastąpiła przed trzema dniami. Dla 
armji śmierć barona jest dotkliwą, dla Węgier, 
a specjalnie dla Bada-Pesztu. ubytek tegoż z 
listy żyjących obywateli, wielką stratą. Baron 
Edelsheim-Gyałai, zaszczytnie znany i odsna: 
czony na polach walk mnogich jenerał konnicy, 
był niezaprzeczenie jedną z wybitnych postaci 
w życia wojenaem i życia publicznem Węgier. 
Z rodu Badeńczyk, pod skromnem nazwiskiem 
Leopolda Edelsheima zdobywał w służbie woj- 
skowej raz po rasu zaszczytne odznaki i rangi, 
od waga swoją zaś na polach bitew pod Solfe- 
rino i Königgrätzem w zdumienie i podziw wpro- 
wąadzał swoich dowódców i komendantów. 
Spiesznia tek bardzo awansował, wroszcie stał 
się ułabieńcem niegdyś wielce zasłużonego ko- 
mendanta wojsk barona (Głyalaia, który jako 
bezdzietny, adoptował 6. p. Leopolda Edelshei- 
ma, a oddając mv cały swój olbrzymi majątek, 
przekazał mu też tytuł baronowski. 

Baron EKdelsheim-Gtyniai był, jak wiadomo, 
główno-dowodzącym wojskami na Węgrzech. 
W czasie znanej afery w Budapeszcie ec re 
nwieńczenia mogiły Jansky'ego, baron Edelsheim 
nie wahał się ze swego stanowiska wojskowego, 
jakie wówczas zajmował, nawet wobec rządu i 
Kolomana Tiszy, skarcić nietakt oficerów, którzy 
uwieńczeniem mogiły Jańsky' ego  prowokowali 
uczucia narodu węgierskiego. Od tego czasu je- 
nerał Edelsheim ustąpił ze stanowiska główno- 
dowodzącego, od tego też czasu stał się on po- 
pałarniejszym, i niejako więcej lubianym i bar: 
dziej przyjacielsko witanym w stoliey współoby- 
watelem. W służbie wojennej sam dla siebie 
srogi, nie znał i dla podwładnych przebaczenia, 
lub względów, był wymagającym, od wojska 
wymagał subordynacji, ale starał się także zapał 
w niem obudzać, w życiu prywatnem nader sym- 
patyczny, łagodny, dobroczyńca na każdym kro- 
ku. Obywatel Węgier całą duszą umiał popierać 
moralnie i materjalnie wszystko, co pięknem 
i szlachetnem było. W życiu obywatelskim przyj- 
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sztuki i nauki, miały w nim gorliwego każdy cel 
ogólniejszego dobra narodowego a hojnego przy- 
jaciela. Te piękne zalety wpłynąć musiały na 
to, że Węgrzy, a względnie mieszkańcy stolicy 
madziarskiej edczuli do głębi wielkość straty, 
jaką przed para dniami ponieśli. Pogrzeb jene- 
rała Edelsheim-Gyula'a był wspaniały, ile, że 
wojenna forma paradnego hołdu, oddanego za- 
sługom dzielnego bojownika, towarzyszyła ex offo 
naturalnie, olbrzymim tłumom publiczności i nie- 
jako dominujące zajęła w tym kondukcie miejsce. 

Zmarły jenerał, którego zwłoki zabalsamo- 
wano, spoczywał w metalowej trumsie w parte: 
rowej sali swojej willi na bulwarze Andrassy 'ego. 
Wzdłuż szerokiej tej ulicy przesuwał, się kon- 
dakt. 

Minister obrony krajowej (honwedów) baron 
Fejervary, jako kawaler najwyższego orderu woj- 
skowego Marji Teresy, którego posiadaczem był 
także zmarły jenerał-artylerji Edelsheim, prowa- 
dził kondukt żałobny, za nim postępowały dwa 
szwadrony huzarów na koniach i dwa szwadro 
ny piechoty, przed karawenem prowadzono ża 
łobą okrytego 1umaka zmarłego jenerała, za nim 
„Oficerowie“ przedsiębiorstwa żałobnego nie- 
ŝli na dwóch poduszkach ordery. Trzy wozy 
pysznych, bogatych wieńców, poprzedzały sze- 
ściokonny rydwan ze zwłokami jenerała. Ze ka- 
rawanem jechał rycerz, w żelazo okuty, na ża- 
łobnie przybranym konin. W ślad za tramną szedł 
arcyksiążę Eagenjusz, który na pogrzebie za- 
stępował króla. po za nim minister Weckerle 
z główno dowodzącym księciem DLobkowiczem, 
dalej cała jeneralicja, reprezentanci władz rzą: 
dowych i autonomicznych, oraz niezliczone tła- 
my publiczności. Kopdukt zamykały 4 szwa- 
drony artylerji i 8 dział. 

Jenerał pochowany został na cmentarzu woj- 
skowym w Budzinie. i 

Sądzę, że w testamencie, który zmarły spi- 
sał w 1886. roku, a który dopiero za dni kilka 
urządownie otworzonym zostanie, poczynione są 
legaty i fandacje na cele i instytucje dobro- 
czynne. 

„ Tyle o śmierci jenerała i o pogrzebie do- 
nieść czytelnikom Dzzennika czułem się niejako 
w obowiązku. A że w życiu lndzkiem i wielke- 
miejskiem przebiega wszystko kalejdoskopowo 
i wre rozmaicie, z pogrzebu więc przechodzę 
z czytelnikiem do sal wystawowych. Pierwsza, 
którą zwidziliśmy, była wystawa pracy „ocie- 
mniałyeh*, mówiąc otwaceie, wspaniała i godna 
widzenia, acz smutna, bo sami twórcy tej pracy, 
jako „niewidomi* widzieć jej, ani podziwiać, jak 
cała publiczność — nie mogą! 

Obejmuje ta wystawa kilka sal dość dużych 
na pierwszym piętrze, pomieszczonych w instytn- 
cie ociemniałych, przy Królewskiej ulicy. 

U wstępu do tej wystawy orkiestra z niewi- 
domych złożona, przygrywa często ogniste, 
często smętne, ja życie muzyków, mar- 
szo. — Znajdujemy tu w salach kręcących się 
komitetowych wystawy, widomych i niewidomych, 
a ci ostatni przy oddziałach prac wystawowych 
pomieszezeni, mają za zadanie dawać objaśnie- 
nia na stawiane pytania. Wszystkie możliwe, a 
ma pozór, jak dla ocismniałych i niemożli- 
we roboty ręczne, czyto kobiece czy mę- 
skie, są tu podziwienia godne. — Począwszy 
od okazów szkolnictwa i sposobów nauczania 
ociemniałych, a skończywszy na okazach, jak 
wyrobów przemysłu i rękodzieł z nadzwyczajną 
precyzją i dokładnością wykonanych, godnem 
jest nietylko zastanowienia, ale i podziwu pra- 
wdziwego, a świadczy dobrze o zarządzie in- 
stytatu niewidzacych nieszczęśliwców. 

Salę „Kiinstlerhausu" bndapeszteńskiego o- 
tworzono dzisiaj także dia publiczności, W ystuwa 
sztuki mie bardzo wielka liczebnie co do rzeźb 
i obrazów, est jednak nader |interesującą i piękną 
nawet. Pomówimy o niej cbszerniej nieco później, 
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Nowi abonenci kwartalni otrzymają jako premję powieść Ghneta „Ostatnia miłość* iub tłumaczoną z angielskiego wyborną powieść „Błędna gwiazda.“ 
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dziś zaznaczam tylko, że sławny portrecista Lon 
bach wystawił 19 portretów dobrze znanych 
bwiatu osobistości i te właśnie prace niemieckie- 
go malarza są główną great attraction obecnej 
wystawy. Dzisiaj krytyka prasy węgierskiej od- 
daje także wielkie pochwały naszemu artyście 
Szereszewskiemu, którego obraz „Skazańcy pod- 
czas etapu na Sybir“ zajmuje jedną salę wy- 
stawy i ściąga tłumy publiczności. Krytyka po- 
równuje naszego artystę z Wereszczaginem, pod 
względem realistycznej prawdy w obrazie. Ar 
tyzm pędzla ceni krytyka w naszym artyście 
bardzo wysoko, i podnosi zalety jego niepospo- 
lite. Powrócimy do salonów sztuki raz Jeszcze, 
tymczasowo notuję także, że w prywatnej Bali = 

p. Wassermana, mamy plastycznie przedstawioną $5. 
w gipsie „Bitwę pod Custozzą*, wykonaną > 8 
w olbrzymich rozmiarach przez geograficzny in- =- 
stytut państwowy we Wiedniu. Całe masy wojsk "9 ` 
pod dowództwem arcyksięcia Albrechta, nwido- $. 
Cznione na tej płaskorzeżbie. a raczej na tym `$ 
płaskoodlewie, wyrażaie się odbijają przed okiem 
widza. 

W Dzienniku Polskim czytałem opis wiel- 
kiego obrazu Munkaczy'ego, przeznaczonego do 
ozdoby sali obrad nowego parlamentu węgier- 
skiego. Niewątpliwie obraz to musi być piękny, 
a nazwisko mistrza dodaje mu wartości niezawo- 
dnie. Ciekawem więc jest, że profesor Steindel, 
budowniczy, twórca planów nowego parlamentu 
i kierownik jego budowy, właśnie dla tego obra- 
zu nie ma miejsca odpowiedniego w gmachu 
i sali sejmu nowego, ponieważ przy obstalowy- 
waniu i definitywnem przyjęcin planów mona: 
mentalnego tego gmachu, nie było mowy ani za: 
miara ozdobienia sali obrazem. Na żądanie więc 
pana Ludwika Tiszy, ministra przy dworze kró- $ 
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lewskim, a zarazem prezydenta komitetu budo- Ś, 
wy nowego parlamentu, wyrażone w kierunku © 
pomieszczenia tego obrazu, cówiadczył profesor, © 
że o tem nie myśli i raczej ustąpi z kierowni- a. 
ctwa budowy dalszej gmachu sejmowego, niżby © 
miał zezwolić na to, aby obraz w niewłaściwem Ś 
dlań miejscu miał psuć architektoniczne piękno ` 
sali i całośś jego planu. Ot! nowy aniespodziany E 
konflikt i wielki obraz Munkacsy'ego, kto wie, Są 
czy zamiast sali sejmowej nie będzie musiał S 4 
zdobić korytarzy gmacha! SBa 
W poniedziałek obchodzi Polonja nasza 2, 
wspólne święcone w stowarzyszeniu staro-polskim © 2 
rodzinnym u nas zwyczajem. Drużynie naszej © 5* 
na obcej ziemi życzę wesołego „alleluja“; to 6,7 
życzenie przesyłam również rodakom w kraju. <> 
Pobóg. = 
= 
Dwa jubileusze," = 
3 J a = 
Dwie smutne i bolesne rocznice w dziejach EZ 


nieszczęsnej ojczyzny naszej— setna drugiego 
rozbioru Polski i trzydziesta powstania stycznio- 
wego — wywołały do tej pory stosunkowo nie 
wiele reminiscencyj w prasie rosyjskiej. Każdy 
głos na ten temat, odzywający się na obszarach 
właściwego carstwa, notowaliśmy zawsze skrzę- 
tnie, gdyż wszystkie one charakteryzowały nie- 
wątpliwie dzisiejsze usposobienie nieurzędowej 
Rosji wobec narodu polskiego — 'rzecz prosta, O 
ile w despotycznem państwie publicystyka może 
w ogóle być odzwierciedleniem istotnej opinii 
publicznej. Z kolei tedy przytaczamy dziś treść 
esencjonalną artykału tyle wpływowego pisma 
panslawistycznego, jak Now. Wremia, które ró: 
wnież nznało za właściwe w artykule pt. „Dwa 
jubileusze“ objawić swoje zdanie o znaczeniu 
dwu rocznie polskich. 

Owóż z uwag jakie, N. Wr.czyni z powodu 
wspomnianych rocznie, uderza przedewszystkiem 
okoliczność, iż podnosząc dla Rosji wartość na- 
bytków terytorjalnych w drugim rozbiorze 
Polski, wyraża się niemal z pogardą o nabytkach 
w piewszym rozbiorze, a to z tego głównie 


feokzoljop /msisn op co [49tMacjuioruzbyo Ame] * 


f 
OS -0Izpa ! oBemoqwj omezpemoadczid AmelnmfAzzq l 


I Wo Lwowie i 
kwartalnie LI59 
miesięcznie -— B50 


mes > WEB 


ANA A O Z A 0 


A skoro raz trapa gruzami przywarli: 

„Nie próchnu — zbawienia lśni gwiazda poranna... 
„Świat dla żywych — do jam zmarlil... 
Hosanna! — Hozanna! — Hozanna! 


* 


Słyszycie?... Stak głuchy przegłusza wam chóry — 
I dudni — i młotem uderza w lazury... 
[ stuk ten okropnem grzmi echem daleko, 
Jak gdyby cios — w trumny olbrzymiej bił wieko... 
O grobowca tłucze ściany 
Martwiec — żywcem pogrzebany... 


LJ 
Tam, u was — wiosennie — i jasno — i gwarno; 
W mogile noe trwogi — i duszno — i czarno... 
Martwiec siłą tłucze młota 
I rozpiera głazów cienie; 
rup on — pełen jest żywota... 
Pogrzebano go — zawcześnio |... 
I gdy na grobu darni s wrzaskiem ucztnjecie — 
Własna mu ziemia pierś gniecie... 


„Halieluja l“ — hnezą dzwony ; 
„Miserere!* — jęczy grób; 
Mimo' piersi przytłoczonej 
ywie — trup .. 
Ci 


Choć stopa brutalna po darni wciąż depce, 

Kiełkują ziarenka w tej ziemi, kolebce; 

A ziemia to żyzna — od nocy do rana — 

Od rana do necy — krwis hojnie zlewana .. 
| A ziemia ta palchna tak krwi się opiła, 


„| Że kijków — caratu nie sdepce już siła l.. 


nieżne stopią się całany — 
Głas odwali dłoń anioła; 
Do spróchniałej wnętrse trany : 
„Powstań!* — gromki głos zawoła — 
I światem wiosna rozmai się wielka — 
I w łożnicy z kwiecia i zieleni 
więta zlęże ziemia-rodzicielka — 
I w chwały wawrzyn bujnia się rozpleni 
Cyprys smętarny — i śałobna thuja... 
Halieluja!.. Halleluja ! 


RX. 


Pan komisarz wojenny. 
Pułkownik — siwy targa wąs; 
Rad swoich by pokrzepił. 
Trzy dni jaż: marsz! — i kontra-marsz | 
A żołniers nie jadł — nie pił. 


W tem staje przed nim gładki gach — 
Od modnych lśniący fimszek ; 
„Komisarz ja wojenny* — rzekł 
Warszawski młodzieniaszek. 


„Mój papa, prezes — z gniewu drży, 
Powiatu tego głowa; 

Nie mile Wasz go dotknął list — 

I gorżkie Wasze słowa.” 


E AO | + PONI E TES 


„Pałkownik mu nie szczędzisz gróżb — 
on zmęczony wreszcie... 

Pan chleba żądasz — prochu — kul? 

Moskalom je zabierzcie !* 


„Mój papa, prezes — radzi szturm: 
Wziąć miasto. Żołnierz spocznie : 
Tymczasem zbadać pragnę rzecz — 
Przekonać się naocznie,“ 


Pułkownik krząknie : nn Synku mój... 
Rozkazy spełniam święcie ; 

A masz pan pismo?** — „Oto jest: 
I podpis — i pieczęcie.* 


nnMój młody panie — synku mój... 
A bijasz ty się pilnie ?** 

Mój papa, prezes — zgodził się, 
Bym służył — lecz cywilnie.* 


„Nie wdawać mi się lada z kim; 

Po kniejach żywot marny. 

Gdy Francuz przyjdzie — wstąpić czas 
Do armji regalarnej.* 


Pułkownik krząknął: „„Synku mój... 

A to mi piękna lala...** 

I wrzaśnie: „„Trąbić! — przegląd dziś — 
A jutro na Moskala !#“ 


Tra-ta!! — Czworobok stoi już, 

Szeregów zwartych cztery; 

Jest strzelców garść — (lecz brak im kul) — 
A reszta —- kosyniery. 


a as 


n» Prezentaj broń !““— przed wojska front 
Panicza starzec wiedzie ; 

Pułkownik w tyle — „synku mój* — 
Komisarz zab — na przedzie. 


n„Baczność ! — Do góry — prawy but! 
Spuść !-— Lewy but do góry! — 

Patrz — synku mój — chłop w chłopa such — 
W podeszwach za to — dziury." * 


* NAIT 


„ „Batalion — baczność ! W lewo, 
Patrz, synku — krzepkie chwaty, 
Lecz moich chłopców cały strój : 
Strzęp w strzępy — same łaty. ** 


w tył! — 


nnå teraz — gdyś zl j 

„A tera zlastrował już 

To wojsko, głodne — hordia 8 

Pójdż-no tu, Maćku — synku mój — 
podaj panu... kosę.** 


„„Przy kosynierach młody pan 
Posłuży trzy tygodnie — 

ompanji czwartej. Będzie mu 
Troszeczka niewygodnie..." * 


pnliecz skoro raport zdawać ma, 
Co w lasach robią ćwiki — 
Relację niech dokładną zda, 

A z własnej swej — praktyki, ““ 
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powodu, ponieważ Rosja „musiała patrzeć spo- 
kojnie na przyłączenie do Aastrji Hali- 
cza, odwiecznej (?!) posiadłości rosyjskiej”. Za- 
bór Wołynia, przeważnej części Podela i Ukra 
iny polskiej, był — według Now. Wrem — 
tylko zwrotem dawnej własności rosyjskiej, która 
pozostawała w posiadania Polski nie na mocy 
podboja, lecz „wskutek naruszenia warunków 
unji lubelskiej, jako związku równych z równy- 
mi.* Radość jednak Katarzyny II z tego po- 
wodu, wyrażająca się w słowach, wyrytych na 
medalu pamiątkowym, iż „oderwane zwróciłam *, 
była przedwczesną, skoro „trzeci rozbiór Polski 
nie był jeszcze faktem dokonanym“, a nieda- 
wno przedtem „w oczach Rosji, Halicz przeszedł 
w ręce niemieckie“. 

Chociaż Polacy — jak zapewnia Nowoje 
Wremia — nie zrzekną się dobrowol: 
nie swych praw do krajów, zajętych po dra- 
gim rozbiorze, to jednsk Rosja nie ma najmniej- 
szego powodu obawiać się ich olerwania polity- 
cznego. Natomiast może się obawiać ich aliena- 
cji pod względem kulturnym, ekonomicznym i 
nawet wyznaniowym, ponieważ znaczenie żywio- 
łu polskiego w „kraja południowo-zachodnim* 
jest tego rodzaju, iż ludność uboższa zostaje w 
pewnej od niego zależności *. 

Wogóle obce żywioły — zdaniem Nowoje 
Wremia — są w carstwie dosyć silne: Polacy 
pod wzglądem społecznym, żydzi pod względem 
handlowym i przemysłowym, Niemcy i Czesi pod 
względem kultury rolnej, a wszyscy wególe „wyż- 
sześcią swego wykształcenia i rozwoju umysło- 
weg»* Wobec podobnego stanu raeczy, Rosja, 
korzystając z náuk, jakie jej nasuwają to „dwa 
jabileusze,* powinna krajów tych „ze swych rąk 
nie wypuszczać," a usilnie pracewać nad wzmo: 
cnieniem węzłów, łączących je z Rosją, aby na 
przyszłość nie były tutaj możliwe, „ani echa 
polskie, jak znany adres szlachty podolskiej 
g r. 1862, ani tendencje małoruskie, ani 
też pstrocigna etnograficzna. * 

Za wskazówkę zaś i pankt wyjścia dla po- 
lityki rosyjskiej w tym kraju słażyć powinna — 
konkluduje organ panslawistyczny — arocsystość 
900 setnej rocznicy chrztu Rasi, niedawno obcho- 
dzona » tym kraju, a najskntacaniejszym środ- 
kiem. wiodącym do pożądanego celu — jest ko- 
lonisaeja włościan wielkorosyjskich. Oio jest osta- 
in'e słowo najwpływowszego obecnie organa pra- 
sy rosyjskiej w kwestji stosunku rządu rosyj 
zkiego do Polaków, a pośrednio nawet i do Au- 
strji. 


Sejmiki relacyjne. 


Pierwsi s posłów do rady państwa stanęli 
przed wyborcami pp.: Wielowiejski w Koło- 
myi i Tomisław Rowadowski w Żółkwi, 
obaj wybrani z karjijwiększej własności. — Walne 
zgromadzenie wyborców kołomyjskich wysłacha 
wszy sprawozdania swego posła o przemówieniu 
ministra Bteinbacha w sprawie moralności podat- 
kowej ludaości galicyjskiej, uchwaliło wyrazić 
ubolewanie i oburzenie s powodu tego 
przemówienia, niesłasznie krzywdzącego miesz- 
kańców Galicji. —- Obradom w Zółkwi przewodoi- 
czył marzzełek powiat. p. T. Starayński. P. Roa- 
wadowski mówił najpierw o czynności plenum w 
izbie posłów i poruszył trzy ważne sprawy: 
budżet, koleje podolskie i ustawę o fałszowaniu 
żywności, przyczem poświęcił dłaższy ustęp ota- 
nowiska Młodoczechów. . 

W drugiej części swej mowy omawiał p. 
Rozwadowski dzałalność poszczególnych komi- 
syj, rozwodził się szerzej nad reformą ustawy 
przemysłowej i ustawy karnej i nad reformą pc- 
datkową. Na prace komisji podatkowej sapatru- 
je on się bardzo pesymistycznie, gdyż zdaniem 
jego nie doprowadzą one do tadnych pozyty- 
wnych rezultatów. Wreszcie omawiał p. Rozwa- 
dowski obrady i działalność Koła polskiego ; po- 
ruszył przedewszystkiem piekącą sprawę emigra- 
cji, następnie sprawę Morskiego Oka i w końsn 
kilka spraw pomniejszych —Nad sprawosdaniem 
p. Rozwadowskiego wywiązała się ożywiona dys- 
kasja, której rezultatem były następujące uchwa- 
ły przyjęte przes zgromadzenie, a mające posłowi 
słażyć, jako wskazówki w jego czynnościach 
podczas obrad w radzie państwa nad tą sprawą: 
1. zebrani uważają sądy pokoju sa konieosne i 
potrzebne, 2. zebrani wyrażają życzenie, by 
członkowie tych sądów byli wybieralni i płatni 
i w koń:u żądają aby zakres tych sądów nie 
był tylko rozjemcsy, ale rozstrzygający. — W spra: 
wie traktatu haudlowego s Ramunją uchwalono: 
„Zgromadzenie poleca swojemu posłowi, by wszel- 
kiemi siłami w Kole polskiem starał się zapobiedz 
otwarcia granicy rumuńskiej dla bydła i zboża.” 
Następnie zgromadseni wyraziii życzenie, aby 
Koło polstie starało się utworzyć związek 
agrarny, którego celem byłoby popieranie in- 
teresów rolnictwa i aby zawsze w pierwszej linji 


POPY i POPADIE 


M. PORADOWSKIEJ. 


Tłumaczone z francuskiego 


(Ciąg dalszy). 


Przyglądał się jej w zachwycie. (Cóż ona 
mówiła — ta droga ukochana! Więc ko- 
chała swego Janka, kiedy chciała jecbać z nim 
na drugi koniec świata. 

A to widmo okropne, jej małżeństwo s Kie- 
skiem, czy przestuło istnieć ? 

— Oh! Biniu, jeśli to sen tylko, obym się 
nigdy nie obudził. Mów moja najdrożesa, moja 
ukochana, powiedz, czy to prawda, że go ko- 
chasz — twego Janka ? 

Nie odpowiadając ukryła twars na jego 
ramieniu. a 

Ze spojrzenia pełnego miłości, które ma 
ranciła, wyczytał, że i ona kocha go całem 
sercem. par 

Roskosznie wzruszony p-sycisnęł do piersi 
najdroższą istotę, swą Binię ukochana, którą 
miał za straconą dla siebie, a która odtąd wy- 
łącznie do niego należała. 

-— Opowiedz mi wszystko moja najdroższa — 
prosił. 

Wtenczas po raz pierwszy podnosząc na 
niego śmiało oczy, opowiedziała mu wszystko. 

W miarę jak opowiadała, Jansk z pięściami 
zaciśniętemi wstrzymywał się, by zaraz nie pójść 
„karcić tych okrutoych, brutalnych ladsi, którzy 

dziecka uległego aż do poświęcenia się dia 


g— — 


traktowało sprawy ekonomiczne i rolnicze przed 
kwestjami politycznemi W końcu zgromadzeni 
udzielili p. Roswadowskiemu wotum sanfania. 


KRONIKA. 


„Jam Bóg zmartwychwstania!...* 
Głdzie zeschłe kwiaty zima pogrzebała, 
Świeża dziś zieleń wdzięczy się wspaniała. 
Z wyżyny niebios patrzy słońca oko 
W głębię przepastną bytów, kędy życie 
Znów się pod martwą ozwało powłoką; 
Patrzy i blaskiem zlewa je obficie 
I jak promienny anioł u kolebki 
Staje, gdy wiosna, niby dzieciak krzepki 
Miłośnie swoje wyeiąga rączęta, 

Różowa, szczęściem lśniąca, uśmiechnięta 


A ponad słońcem jeszcze są przestworza 

Wyższe, możniejsze, a tam w onej chwili 

Ten, co pod sobą ma słońc całe morza, 

Na kwiaty patrzy, ze suchych badyli 

Wyrosłe bujnie, Ra to życie wrące, 

Która po mogił drodze stąpa śmiało... 

A patrząc, oczy swe wszystko widzące 

Napawa nowej wiosny ziemskiej chwałą, — 

A patrząc, widzi także smutki one, 

Co się, jak robak, wiją — i dłeń skłania 

Na swątpień ludzkich cierniową koronę, 

Z głcsem pociechy: „Jam Bóg zmartwychwstania !“ 

(Col). 

Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. 


Djarjusz lwowski, 

Niedziela 2. kwietnia. 

Teatr: O godz. 3'/, popoł. „Poskromienie zło- 
śnicy”, o godz. 7. wieczorem „Straszny dwór.“ 

Poniedziałek 3. kwietnia. 

Teatr: O godz. 3'/, popoł. „Dom warjatów*, 
krotochwila w 3 aktach Lanfsa; wieczór „Gorąca 
krew*, wodewil w 7 odsłonach Krenna i Lindaua 
z muzyką Schenka 

O godz. 9. wieczór Święcone, urządzone przez 
dyrekcję teatru hr. Skarbka w gmachu teatralnym. 

Wtorek 4. kwietnia. 

O godz. 7. wieczorem święcone „Esha* w lo- 
kalu Towarzystwa. 


Czytelnikom i przyjaciołom naszego pisma, za- 
sełamy serdeczne życzenia z okazji świąt dzisiejszych. 

Jeżeli hasło Zmartwychwstania zawsze znajduje 
otwarte na ściężaj serca, to o ileż skwapliwiej chwyta 
je naród, święcący właśnie tak bolesną rocznicę swego 
rozbioru ! 

Obyśmy, jak najrychlej doczekali się ziszezenia 
wiary, za którą walczymy, w przyszłości; oby dla 
ojczyzny i dla każdego z nas z osobna zaświtała le- 
psza dola — oto Życzenie, które przed innemi nasu- 
wa się pod pióro, gdy bliskim i dalekim przyjacio- 
łom ślemy z tego miejsca serdeczne: Alleluja ! 


Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Eustachy Sanguszko powrócił wczoraj do Lwowa. 
krologja. Kazimierz» Žie l o otrou x I" doktor 
praw i adwokat, zmarł d. 30. zm. w Limanowy. — 
W Rzeszowie zmarł d. 18. zm. w klasztorze 00. 
Bernardynów o. Weuanty Potoniec, przeżywszy lat 
38. — Adam Herman, jeden z najsłynniejszych 
w swoim czasie wiolonczełlistów, smar? temi dniami 
w Warszawie. Herman był dzieckiem Warszawy. po- 
czątkowo kształcił się u swego ojca, który był człon- 
kiem orkiestry teatra Wielkiego i wielce cenionym 
nauczycielem, następnie u Servais'go, pierwszego euro- 
pejskieg»  wiolonczelisty, którego też miejsce po 
śmierci swojego mistrza zajął. Herman oddawna, już 
bowiem od ćwierć wieka blisko, zamilkł, nie dając 
się słyszeó publicznie; obecnemu też pokoleniu nie 
był prawie znanym. 

Kalendarz. Niedziela (2.): Wielkanoc. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 45, xachód o godzinie 6. 
minut 25. 

Kalend rybacki. W kwietniu nie wolno 
łowić boleni, lipieni, głowacie, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samie. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieó miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu 
dobrze idą na węikę; kwiecień jednak dla sportu 
wędkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie 
ryby z powodu zbliżającego się tarła, mało przyjmują 
p'żywienia i poczęty są obojętne. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Zasiłek Wydział krajowy udzielił Towarzystwu 
przyjactół uczącej się młodzieży we Lwowie 100 zł 
zasiłku na obiady dia biednych dzieci. 


skończyła, ujął ją za Llięce i patrząc na nią 
głęboko: 

— Biniu, — zapytał cichutko — powiedz, 
od jak dawna mnie kochasz ? 

Uśmiechnęła się. — Od jak dawna? — Zde- 
wało jej się, że od wieków! 

— O nie, — odszepnął — byłem tak nie- 
dobrym, czy pamiętasz ? 

Spojrzała nań dużemi wymown emi oczami. — 
Nie, nie pamiętam — odparła. 
. — A widując mnie co niedsielę w cerkwi — 
ża Janek — n'e domyślałaś się, że cię ko- 
cham 


| — Owszem, trochę -— odrzekła zarumie- 
niona. 

= A przecież, gdy przyszedłem po:tegnać 
się wczoraj w kaplicy, sądziłać, że już o tobia 
nie myślę. 

— Tak nie byłam przyswyczajoną, by mnie 
kochano, mówiła nieśmiało —- dopiero daiś 
rano dowiedziałam się przypadkiem o bytności 
pana Tadeusza i pojęłam wszystko. 

Teraz, gdy byli już siebie pewni, chętnie 
przypomina sobie nieporozumienia i cierpienia, 
jakie przechodzili. 

„ — Więc — szepnęła cichutko — przysta- 
jesz abym z tobą jechała do Ameryki? 

Spojczał na nią wrraszony. 

Tuak to prawda, chciała mu tak daleko to- 
warzyszyć, ale czyż to możliwe? Czyż mie było 
sposobu, gdy się nareszcie porozumiek, zostać 
w kraju, w. 
narażając jaj na wygnanie do krajów, 
bójezych ! 

Niespokojna, badała jego wyraz twarzy. 


MOŻE zA- 


PaF- Krem orjentalny biały, g 


1 ał., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto: żół 
nadaje twarzy naturalną bisłość i delikatność 


awy dła *zatynek zł. 120 jesz 


św. Jana tuż przy kościele pijarskim, placu 


wymasić ed rodziców pozwolenie, nie | 


DZIENNIK POLŚRT z dnie 2. Kwietnia 1898 r. 


Wybory ściślejsze do rady miejskiej. Na 
wczorajszem  posiedzenin przedwyborczego komitetu 
obywatelskiego, uchwalono jednomyślnie, popierać 
jak najgoręcej kandydaturę p. Michała 
Michalskiego. Z naszej strony możemy jedynie 
z uznaniem podnieść to zupełnie naturalne zresztą 
postanowienie komitetu obywatelskiego, a wobec tego, 
że — jakeśmy to wezoraj donieśli — bardzo szerokie 
i poważne sfery mieszczańskie uchwaliły również 
jednomyślnie forytowanie kandydatury p. Mi- 
chalskiego, nie przesądzimy pono niedalekiej przy- 
szłości, wyrażając przekonanie, iż wybór jego zostanie 
w środę imponującą większością do- 
konany. 

Mianewania. 
sarzowi krajowej dyrekcji skarbowej, p. Konstantemu 
Kijańskiemu, referat dla zarządu spraw sprzedaży 
soli. 

Namiestnik zamianował koncepistę namiestnictwa 
dra Stanisława hr. Mycielskiego, komisarzem powia- 
towym, a praktykanta konceptowego namiestnictwa, 
Franciszka Balkę, koncepistą namiestnietwa. 

Pogrzeb 5 p. Marji Sklepińskiej, żony tu 
tejszego właściciela apteki, odbył się wczoraj po po- 
łudniu przy bardzo licznym udziale publiezości. 
Świadczy to wymownie, jaką niekłamaną sympatją 
cieszyła się w naszem mieście 8. p. Marja, zmarła 
w kwiecie wieku. Szozgery żal przyjaciół i zna- 
jomych towarzyszył jej do grobu. Niech spoczywa 
w spokoju. 

Pogrzeb Teofila Lenartowicza. 
(30. zm.) wieczorem odbyło się w Krakowie posie- 
dzenie sekcji artystyczno-dekoracyjnej.  Przewodniczą- 
cym wybrano p. Kossaka Juljnsza. Na wstępie za- 
znaczył p. Sarnecki, że pogrzeb Lenartowicza powi- 
nien charakterem swym odróżniać się od innych po- 
przednich, podobnych uroczystości. Pogrzeb  lirnika 
mazowieckiego powinien mieć charakter ludewy, siel- 
ski. Wszyscy członkowie sekcji ma propozycję po- 
wyższą jednogłośnie się zgodzili, zaznaczając, że ta 
myśl przewodnia kierować powinna całą czynnością 
komitetu. Następnie architekt p. Kaaus przedłożył 
wykonany przez siebie umyślnie plan krypty na 
Skałce i zaproponował, aby przedewszystkiem zała- 
twiono najważniejszą sprawę, mianowicis, aby wy- 
brano miejsce, gdzie ma być wykuty grób w skale. 
Do miejsca zastosuje dopiero artysta sarkofag. Po 
rozpatrzeniu planu i Rarądzeniu się uchwalone po- 
chować Lenartowicza w drugiej niszy po prawej 
stronie, tuż za Kraszewskim, a naprzeciw grobu Sie 
mieńskiego. Na frontonie sarkofagu ma być umie- 
azczony medalion, przedstawiający Lenartowicza 
w kwiecie wieku. Artystom odJano sprawę dekoracji 
ulic, przez które pochód będzie postępował. Nadto 
mają na najbliższem posiedzeniu przedłożyć plan de- 
koracji frontonu krypty pijarskiej i dwu narożników 


Wydział krajowy poruczył komi- 


We czwartek 


przed Sukiennicami na wylocie ulicy św. Jana, ka 
mienia pamiątkowego na Rynku, kościoła św. Woj- 
cieha, wejścia do ulicy (łrodzkiej, kościoła Św. 
Idziego i placu pod Wawelem. Pogrzeb bowiem wła- 
ściwy, według propozycji sekcji, rozpocząć się powi- 
nien dopiero od krypty pijarskiej, Z dworca zostaną 
sprowadzone zwłoki wieczorem dnia poprzedzającego 
uroczystość. Pochód cichy przejdzie ulicą Basztową, 
Sławkowską i Pijarską do krypty, gdzie trumna 
poety przechowaną będzie przez noc do następnego 
dnia, w którym się odbędzie właściwa uroczystość 
pogrzebowa. Domy, obok których wieczorem będą 
przenoszone zwłoki, będą jlluminowane, a nadto ko- 
mitet nda się do reprezentacji miejskiej, aby kazała 
gieti KDE Jako: postępować według pro- 
pozycji sekcji ulicą św. Jana, zachodnią stroną Rya- 
ku, obok kamienia pamiątkowego, następnie zwróci 
się ku kościołowi św. Wojciecha, wejdzie do ulicy 
Grodzkiej wprost na Skałkę, nie zatrzymując się. 
S»koja wyraziła gorące Życzenie, skierowane do repre 
zent.cji miejskiej, ¿by do dnia pogrzebu ukończono 
wytkniętą ulicę Augustjańską od kościoła Bernardyń- 
skiego. W tym bowiem razie możnaby ominąć Kazi- 
mierz. Czasu jest jeszcze dosyć i przy dobrych chę 
ciach i woli ulica nowa mogłaby być zupełnie upo- 
rządkowaną. Do komitetu zaś uda się sekcja z pro- 
pozycją, aby stosunkowo niewielkim kosztem znieść 
kazał dzisiejszą biamę tuż u wejścia na Skałkę, 
starą ruderę, a w jej miejsce wybndewał nową odpo 
wiednią. Uchwalone także prosić prezydjum kom tetu, 
aby się udało do Tow. sztuk pięknych o udzielenie 
dekoracyj, jakie pozostały z pogrzebu  Miekiewieza, 
Dekoracje składać się mają przedewszystkiem z kwia 
tów i zieleni, żałoba wykluczona. Karawanu również 
zupełnie nie będzie. Zwłoki Lenartowicza przez całą 
drogę nieść będzie lud z różnych okolie kraju, kor- 
poracje, cechy i młodzież. W tym celu poruczono 
artystom zrobić plan mar wysskich, tak, aby nie 
siona trumna zdala była widzianą. Artystom poleciła 
sekcja wykonać projekt katafalku wspaniałego, na 
którym trumna będzie umieszczona podczas nabożeń- 
stwa na Skałce. 

Aresztowanie. Ks. St. Stojałowski, reda- 
ktor pism dla ludu wiejskiego: Wieńca i Pszczółki, 
został aresztowany i odstawiony do więzienia śledczego 
przy sądzie krakowskim. Powodem aresztowania ma 
być przestępstwo prasowe. 


[7] CAWEEEEGEOW a E a O E E "| 
nich, stworzyli tę buntownicę. Gdy wreszcie 


dzisz mnie do plabanji.. Boże, mój Boże! 

ł — Biniu, droga moja, uspokój się. Tak 
jest, przyznaję, boję się dla ciebie takiej po: 
dróży i spróbuję innego;środka, byśmy się połączyli. 

' Czy nie sądzisz, że pan Tadeusz będze naj- 
lepszym doradcą? Tymczasem zaprowadzę cię 
do mej matki — czy zgadzasz się na to? Zmru- 

| èyła oczy na znak potwierdzenia i składając 
ręce : — Zrobię wszystko czego sobie życzysz, 

| odparła. Zresztą była nadto wyczerpaną, by 
dalej walczyć, ostatni wysiłek był tak przeci- 
wnym jej charakterowi. że ucsała się nim zła- 
mrang. — Olbrzymią czoła ulge. mogąc nareszcie 
oprzeć się o siłę moralną Janka, w której miała 
nieograniczone zaufanie. — Kilka chwil później, 
Janek przeobrażopy szozęściem, wsiął pod ra- 
mię rączkę swej przyjaciółki, wesoło zawołał 
Komara i oboje wzrnszeni nieokreślonem  uczu- 


ciem, zagłębili się w gęstwinie lasu. — Gdy 
jaś zniknęli, krzyknął (za nimi głos s 
karczmy. 


— Janku, Janku! — Szwab właśnie przy- 

był i szuka was! i A 

j Młody człowiek nie odpowiadając, ruszył 

| pogardliwie ramionami. i A 

— Niech djabli biorą ajenta z Ameryką i 
podróżami! — krzykoął. peany 

Teras gdy on jest pewnym miłości Biai, czy 

chcą, czy nie chcą — muszą przystać ra ich 

związek. 


Y VIII. 


Nasajutrs o wczesnej godsinie, gdy Janek 
rozpromieniony wchodził do pokoja pana Ta- 
jeszcze sceną z 
której był 


| deusza, zastał go wsbursonego je 
dnia poprzedniego w probostwie, 
" świadkiem. 


MAGNOLIN A 


y środak odówieżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 


— Więc nie chcesz — rzekła, — to odprowa* ; 


a A 


Raut dziennikarski, dzięki niezmordowanym za- 
biegom zwołanego ad hoc komitetu, zapowiada się 
w sposób niezwykły i stanie się niewątpliwie naj- 
piękniejszą zabawą publiczną w bieżącym sezonie 
wiosennym, Niemało uroku i powagi doda  rautowi 
iemu niezawodnie okoliczność, iż p prezydent miasta 
raczył do rozporządzenia komitetu ofiarować salę ra- 
tuszową wraz z własnemi apartamentami! Dalsze 
szczegóły podawać będziemy w miarę posuwania się 
przygotowań. Dochód z wieczoru utworzy początek 
funduszu Towarzystwa wzajemnej pomocy dziennika- 
rzy polskich. 

Z powodu zupełnego wygaśnięcia cholery 
w krajach korony węgierskiej, zniosło król. węg. 
ministerstwo spraw wewn., począwszy Od 3, marca 
rb. wszystkie ograniczenia w krajowym ruchu han- 
dlowym. 

Grono pań tutejszych — jak się dowiadujemy 
— postanowiło nie robić Żadnych sprawunków w 
niedzielę, a tem samem umożliwić kupcom chrześcjań- 
skim zamykania w tym dniu sklepów. Dotychczas 
kupcy nasi, chcąc wytrzymać konkurencję z firmami 
żydowskiemi, zmuszeni byli otwierać sklepy także w 
niedziele przedpołudniem. Obecnie kilkunastu kupców 
ogłosiło, iż w niedzielę nie będą otwierali sklepów, 
a obecnie także p. Mikołaj Ludwig postanowił, ma- 
gazyny swoje przy ulicy Halickiej i placu Marjackim 
(ten ostatni prowadzony pod firmą M, Bałłabana) za- 
mykać w dnie niedzielne. 

Oby tylko panie nasze wytrwały w swem pię 
knem i zasługującem na wszelkie uznanie postano- 
wieniu. 

Zarząd Muzeum przemysłowego miejskiego 
uwiadamia, iż — odnośnie do konkursu, ogłoszonego 
dnia 4. stycznia 1898 r. — w skład komisji sędziów 
do oceny i nagrodzenia robót stolarskich weszli pp.: 
Gstritz, członek zarządu Muzeum, jako pczewodni- 
czący ; prof, Bisanz, członek zarządu Muzeum ; Śko- 
wron, inżynier; Weczelak, majster stolarski; Kruk, 
majster stolarski, i Rebczyński, kustosz Muzeum. 
— W skład komisji sędziów do oceny i nagrodzenia 
robót introligatorskich weszli pp.: Getricz, jako prze- 
wedniczący: architekt Rawski, członek zarządu Mu- 
zeum; Gubrynowicz, członek zarządu Muzeum; Sko- 
wron, Wierzbieki, introligator, i Rebczyński. 

Nowa ekspozytura kraj. blura meljoracyj- 
nago. Na wiosennej sesji 1892 r. uchwalił Sejm 
wezwać Wydział krajowy, aby urządził stopniowo 
dziesięć ekspozytur krajowego biura meljoracyjnego 
w okolicach, gdzie grunta meljoracji potrzebują, prze- 
dewszystkiem zaś, aby otworzył z początkiem roku 
1892 ekspozyturę tego biura w Kołomyi. 

Wykonując powyższe polecenie, Wydział kra- 


jowy postanowił z dniem 1. kwietnia wprowadzić w 


życie ekspozyturę kraj. biura meljoracyjnego i poru- 
czył jej kierownictwo inżynierowi tegoż biura, panu 
Ludwikowi Sobolewskiemu. Działalność tej eka- 
pozytury, zasadzająca się ua udzielaniu wszystkim 
właścicielom bezpłatnej pomocy technicznej w uregu- 
lowaniu stosunków wodnych w gospoderstwie — obej: 
mować będzie powiaty: Kossów, Śniatyn, Horodenka, 
Kołomyja, Zaleszczyki i Borszezów. Dopóki zaś eks- 
pozytura biura meljoracyjnego w Stanisławowie nie 
zostanie otwartą, rozciągać się będzie ekspozytura 
kołomyjska także na powiaty: Stanisławów, Bohorod: 
czany, Nadwórna, Tłumacz, Podhajce, Buczącz, Czort- 
ków i Husiatyn. 

Podania e bezpłatną pomoc techniczną tej eks- 
pozytury mają być wnoszone za pośrednietwem kie- 
rownika ekspozytury do Wydziału krajowego. 


właściciela dóbr na prezesa i ks. Jana Kaliniewicza, 
proboszcza łacińskiego w Trembowli, na zastępcę 
prezesa rady powiatowej w Trembowli. 

Wybór. Na opróżniony po Śp. Konstantym Bob 
czyńskim mandat de Sejmu krajowego, postawiono 
trzy kandydatury: p. Wysockiego z Jasienicy, p. Sə- 
weryna Skrzyńskiego i p. Jana Skwarę, włościanina 
z Targowisk. Wybory odbędą się d. 19. kwietnia br. 


Malarz przed sądem. Prokuratorja lwowska 
wniosła akt oskarżenia przeciw p. Kornelowi Ustja- 
nowiezowi, malarzowi i poecie ruskiemu z powodu, 
iż tenże, przedstawiając na malowiale cerkiewnem w 
Butynach powiatu żółkiewskiego, męki grzeszników 
w piekle, nadał niektórym 2 nich fizjognomje podo- 
bne do osobistości, które zajmowały i jeszcze zaj: 
mują w Galicji wybitne stanowiska. Na tem malo- 
widle ma się znajdować podobizna hr. Gołucho- 
wskiego, jakiegoś szlachcica i jeszcze kilku wybi- 
tnych osobistości narodowości polskiej. Rozprawa 
karna w tej sprawie ma się odbyć przed sądem przy- 
sięgłych wa Lwowie. 

Z życa „Sokołów“. Prezesem „Sokoła* prze- 
myskiego wybrany zoztał 94 głosami na 101 gło- 
sujących p. dr. Leonard Tarnawski, zaś wicepreze- 
sem p. Maksymiljan Solecki 60 głosami na 93 gło- 
sujących. Delegatami na zjazd związku wybrani 
zostali: dr. Tarnawski, Władysław Kropiński, Konst. 
Wysocki, Włodzimierz Sawicki, Zygmunt Pisiewicz, 
Wacław Rogor i dr. Ludwik Owiklicer: zastępcami: 
Michał Ryż, Franciszek Czech, dr. Józef Sarwacki, 
Michał Osiński, Henryk Słotwiński, Zygmunt Krzywda 
i Franciszek Giebułtowicz. 


—- Binia jest wolną i nie ma się czego cbawiać. 
— I w paru słowach opowiedział opiekunowi 
wszystko, co się wczoraj stało, Pan Tadeusz 
uśmiechnął się z niedowierzaniem. 

Czyż można co liczyć na ludmi tego ro- 
dzaja? Wszystko zależeć będzie od tego co we- 
terynars postanowi. Jeśli trwać będzie w zamia- 
rze zerwania ślubu, natedy Tymoteusz jest nadto 
przebiegły, by dwom zięciom odrazu dał się 
wymknąć i oprze się o Kieska. Gdy jednak 
Wincenty da się wreszcie wzruszyć, bem litosci 
opuści semibarzystę, co ziesztą nie znaczy, że 
ty zostaniesz przyjętym. 

— Jakto! Jeśli Binię mamy! 

— Słuchaj mój kochany, nie mówisz na se 
rjo. Przecież nie myślisz, sądzę przynajmniej, 
ukrywać małą, dni całe, tygodnie może pod twym 
dachem? Zastanów sie, gdy pop się dowie jak 
rzeczy stoją, A mA dobrą policję, miałby prawo 
posłać ci żandarmów. Byłoby to po prosta por- 
wanie małoletniej, W tej całej sprawie widzisz 
tylko stronę romansową ; ale jest ona o wiele po- 
ważniejszą, niż przypuszczasz. 
dawało mi się bardzo prostem — sge- 
pnął Janek — jsć do popa i powiedzieć mu: 
Wiem gdzie jest Binia. Jeśli przystaniecie oddać 
mi ją za żonę, odprowadzę wam ją. 

— Bardzo jesteś naiwnym, mój chłopcze, te- 
raz gdy jesteś pewnym ucaucia Bini, nie widzisz 
przeszkód dla twych pragnień. Ależ wyśmieje 
cię ten pop lub zwiedzie, jak tyla iunych. 

Janek był zdesperowany. 

— Przyrzekłom Bini, że jej nie oddam do 
plebanii ; jeśli obietnicy tej nie będę mógł dotrzy: 
mać, to pojedziemy oboje do Ameryki. Chcia- 
łem aniknąć tego wygnani», lecz jeśli nie może 
być inaczej, jesteśmy na wszystko gotowi! 
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Wiec moskałofiski na Bukowinie, 
Czerniowiec na dziań 13. kwietnia b. r, został odro 
czony na czas nieograniczony. 


Zatwierdzenie wyb arz zatwierdził wy. 
O r. UNAM I paru. ERACI. Pokora i 


J. IHENATOWICZ, 


zwołany d- 


W sprawie pisanek ludu polskiego otrzymu- 
jemy następujące pismo: 
Wolskiemu, pracującemu w Warszawie nad monogra- 
fją o pisankach iudu polskiego, dostarczyć potrze- 
bnych danych z Galicji, z której mu ich brakło, o- 
głosiłem z. r. w lwowskiej Szkołe odezwę do nauczy- 
cieli ludowych, którą łaskawie powtórzyły niektóre 
dzienniki lwowskie i pismo ludowe Nie fsiela. Nie- 
stety mimo to i mimo, żem nadto sam rozesłał 200 
odbitek tej odezwy po kraju, leiwie 28 odpowiedzi 
i około 140 okazów pisanek otrzymałem. Moaterjał 
ludoznawszy, stąd uzyskany, zestawiam w numerze 
wielkanocnym Szkoły, odezwę zaś zeszłoroczną po- 
nawiam, prosząc usilnie wszystkich ludzi dobrej woli 
o łaskawe odpowiedzi pisemne na pytania nustępu- 
jące: 1) Czy w miejscowości, zamieszkałej przez sza- 
nownego czytelnika, lub sąsiedniej, znany jest zwy- 
czaj malowania jaj? Czy istniał może dawniej, a dzić 
go zarzucono? od jak dawna i dlaczego? 2) W ja- 
kim czasie malują? (w wielkim prście, w wielkim 
tygodniu, czy też w tygodniu świąt wielkanocnych ?) 
3) Kto je maluje, kobiety, dziewczęta, czy mężczy- 
áni? czy każdy dla siebie sam maluje, czy też są 
specjaliści, lub specjalistki, pobierający za to za- 
płatę? 4) W jaki sposób malują jaja? Sposoby te 
są: malowanki, to znaczy: malowane na jedną bar- 
wę, lnb pstrokate; pisanki, czyli piski, ozdobione ry- 
sunkiem linjowym w dwu, lub więcej barwach za 
pomocą narzędzia odpowiedniego ? jakie to narzędzie ? 
(nazwa, opis i wygląd jego); rysowanki o wzorku, 
wydrapanym przez ostre narzędzie na malowanem 
jajku? Jakie nazwy mają tak malowane jaja i wzory 
na nich? Czy barwiki domowego wyrobu i jakie, 
czy też kupne? 5) Jakie są wierzenia, podania o po- 
czątku i powodach tego zwyczaju, obrzędy i przysło- 
wia, z nim związane? jakie zabawy pisankami? jak 
się nazywa bicie jajka o jajko? 6) Jak długo prze- 
chowują pisanki, lub tylko same z nich skorupki, i 
co z nimi robią? 7) Jakiej przeważnie barwy by- 
wają pisanki i dlaczego? czy barwa przypadkowa, 
czy tradycyjna w pewnej okolicy, czy stała dla pe- 
wnego rysunku ? 

Bardziej jeszcze, niż odpowiedzi na te pytania, 
pożądane są same okazy pisanek i o nie przedewszy- 
stkiem proszę, a proszę o przysyłanie pocztą (rozu- 
mie się na mój koszt) w sposób następujący: pisan- 
ki, owinięte w papier, na którym napisana nazwa 
rysunku i wsi, gdzie była pisanka malowaną, należy 
włożyć w pudełko n. p. z cygar, lub z papierosów, 
wyścielone lnem, pakułami, lub trocinami, by się nie 
tłukły. Nie zawadzi dodać uwagi dla poezty: „Osro- 
żnie.:* Nazwiska tych, którzy przyczynią się czem- 
kolwiek do uzupełnienia badań autora, pomieszczone 
zostaną w dziele wspomnianem ; polecając przeto ła- 
akawej uwadze szan. czytelników odezwę niniejszą, 
upraszam o nadsyłanie wszelkich pism i przesyłek 
pod adresem: „F.anciszek Krezek, Lwów, ul. $ykstu- 
ska 1 12“ 

Na wystawę do Chicago wyjeżdżają w ponie- 
działek z naszego miasta pp.: Feliks Czerwiński i 
Edward Grzybowski, via Berlia, Londyn i South- 
hampton. 

Wybory miejskie. Donoszą nam, że koło mie- 
szczan uchwaliło na posiedzeniu dnia 30, marca b. r. 
popierać jak najgoręcej kandydaturę p. Michała 
Michalskiego, przy ściślejszym wyborze mają- 
cym się odbyć we środę dnia 5. kwietnia b. r. do 

rady miejskiej. aś" 
== fuoh" śWiątóczny” aopfero wczoraj po półudniu 
się ożywił, a niemało przyczyniła się pogoda, która 
| nareszie do nas zawitała. Największy ruch oczywi- 
ście panuje w cukierniaoh i sklepach korzennych. 
Pp. Gross, Kruszyński, Kostecki, Wierzbicki, Tretter, 
Lewandowski i Pfeifer, sławni mistrze w sztuce ou- 
kierniczej, nie mogą nastarczyć placków i wspania- 
łych bab, z których po dwudniowej „batalji* nie 
będzie ani śladu. W formalaem oblężenin są także 
sklepy pp. Szkowrona, Beyera, Markiewicza, Sadło- 
wskiego, Wojciechowskiego, Musiałowicza i Baczyń- 
skiego, a niemały tryumf święci znakomita „Bałła- 
banówkać, ten cudowny eliksir życia, którego litr 
kosztuje tylko 90 et. 

W poniedziałek panami sytuacji będą właściciele 
sklepów galanteryjnych, sprzedający zapasy perfum i 
mikroskopijnych sikawek. Wszak to „oblewany* po- 
niedziałek. ` 

Wędrówka po Bożych grobach. Na wszystkich 
ulicach panował wczoraj po południu i wieczorem 
niezwykle ożywiony ruch. Tysiące publiczności spieszyły 
do świątyń pańskich, aby oglądać groby Boże, któ- 
rych dekoracja pozostała prawie wszędzie niezmie- 
niona. W kościele 00. Jezuitów, w Katedrze, u Bor- 
nardynów i u OO. Dominikanów panował wieczorem 
ogromny ścisk tak, że tylko z trudnością można się 
było wydostać na ulicę. 

Swięcone. Prezes „Echa“ zaprasza członków 
na wspólne święcone we wtorek o godzinie 7. wie- 
czorem do lokalu „Echa*. 

Z miasta. Oglądaliśmy wczoraj tableau Tow. 
śpiew. „Echo“, które od czwartku jest wystawione 
w handlu p. M. Ludwika. Górę zdobi fryz. wyko- 
nany węglem przez p. J Kaczora juniora, czynnego 
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— Ależ w takim razie — krzyknął Janek 


Pan Tadeusz, który właśnie wdział na jedno 
; ramię swą esamarkę, stanął chwilę osłupiały z 
wyciągniętą ręką. 
To świetne, ciągnij dalej, nie żenaj się, 
doszłeś już do porwania. Ach, jakżem wdsię- 
ceny Opatrzności, którs mnie od zakochania 
nachroniła! Jeden s mędrców napisał, że miłość 
jest to pierwszy stopień pomięszania zmysłów. 
I miał stokrotnie racją. Nie poznaję cię, jesteś 
| zzalonym, szalonym w najwyższym stopniu. — 
i I ty myślisz, że ją kochasz, twą Binię? Gdybyś 
| Ją tak kochał, jak ja pojmuję miłość, sądzę, że 
| myślałbyś więcej o jej reputacji. Czyż myślisz, 
{ że chłopiec dwudziestopięcivietni jest dobrą opieką 
! dla ośmnastoletniej dziewczyny ? 


l 
— Ależ gdy jest u mej matki! 
l 


— To, to, to, wszak słe języki odkryją 
prędko wnuczka za babką i matką. 

Leśniczy zapiął sprzączkę z krwawnika, po- 
prawił pas i ają} sa kapelusz. 

— Pójdziesz ze muą Janku; sam s Binią 
pemówię, to dziewczyna pełna serca i zdrowego 
rozsądku, wie dobrze, że życzę tobie i jej su- 
pełnego szczęścia. Za godzinę musi być odpro- 
wadzoną pod dach rodzicielski. W dalszym 
ciągu zdaj: się na mnie, mam mój plan; przede- 
wszystkiem jednak niech się pop nie dowie, 
gdzie jego córka znalazła schronienie, Niechaj 
gądsi, jak to zresztą było, że uciekła, by się 
uwolnić od brutalności seminarzysty i błądziła 
noc całą. No i cóż, przekonałam cię? czy ufase 
mi? No idź, każ Ilkowi zaprzęgać i podjechać 
pod twój dom. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


SECA - 


„Pragnąc p. Zygmuntowi 
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ezłonka „Echa.“ Efektowna wykonanie tegoż chlubnie 
świadozy o młodym‘ utalentowanym rysowniku. Na 
dole widnieje herb „Polski, Litwy i Rusi*, a u góry 
odznaka Towarzystwa. Układ fotografji jest smaczny. 
Podobizny są bardno udatne i uznanie należy się 
firmie „Salomea“, gdy dodamy tylko, że 55 foto- 
grafij zakład ten wykonał w dniach kilku. Jaka so- 
lidarność i koleżeńskość jest w „Echu“, najwymó- 
wniej świadczy to, że wszystkich 41 członków czyn- 
nych widzimy na tableau. Tableau jest własnością 
p. M. J. Xontany. 


Okropny wypadek zdarzył się wczoraj popo 
łudniu. Parobek pizostający w obowiązku u S. Ku- 
gla, jadąc szybko i nieostrożnie ul. Kaźmierzowską, 
przejechał na śmierć 3-letnią Firlę Czackes. Koło 
wozu naładowanego pomarańczami przeszło dziecku 
przez szyję. Oprócz tego ten sam woźnica uszkodził 
ciężko 4-letnią Betti Roth, którą odstawiono do głó- 
wnego :zpitalu; farmana policja aresztowała. 


Koło pań na Bukowin e. We wtorek, 29. bm., 
odbyło się w Czytelni polskiej pod przewodnictwem 
zastępczyni przewodniczącej, pani S. Wisłoekiej po- 
siedzenie zarządu koła, celem zadośćuczynienia żąda- 
niu głównego zarządn towarzystwa Szkoły ludowej 
w sprawie krzywd żywiołu polskiego w ludowem 
szkolnictwie bukowińskiem. Z uwagi na doniosłość 
sprawy, obchodzącej żywo cały ogół polski, na pv- 
wyższe posiedzenie zaproszono, oprócz  delegatek, 
także grono osób z po za zarządu koła pań, celem 
zasięgnięcia kompetentnej ich opinji. 

Po bardzo wyczerpującej dyskusji przyjęto osta- 
tecznie wniosek br. Jana Kaprego, ażeby z pomiędzy 
zgromadzonych wybrać komisję, która opracuje sze- 
reg umotywowanych wniosków, jakie Koło pań przed: 
stawić ma głównemu zarządowi, celem tymozasowej 
ochrony nauki polskiego języka w szkołach bukowiń 
skich. Do komitetu zaproszono pp.: ks. Fischera 
Jana, ks. Opolskiego Aleksandra, Zuckera Henryka, 
Żukowskiego Ottona, Kamińskiego Jana, Kołakowskie- 
go Klemensa, Skobielskiego Jana, oraz panie: Linde- 
SOWĄ, Wellesową | i RE zEowską, 


QesZE 


Swiąteciny numer „Smigusa” z d. 1. kwie- 
inia świadczy najlepiej, że pomimo „złych czasów“, 
na jakie skarżą się wszyscy i u nas nie brak do- 
brego humoru. 

Nie piszemy tego, aby protegować pismo, które 
protekcji nie potrzebuje, bo we wszystkich kołach 
wyrobiło sobie powszechne uznanie, lecz konstatu- 
jemy jedynie fakt z obowiązku sprawozdawczego. 

Na poważną nutę nastrojony wiersz A. Stro- 
nera „Na Alleluja“, tudzież gorącem uczuciem pa- 
trjotycznem ; widocznie Śmigus nie zapomina o po- 
ważnych sprawach, mimo, że hołdnje specjalnie hu- 
morystyce. Tę ostatnią świetnie reprezentuje np. 
Poseł lwowski, dowcipne sprawozdanie teatralne, 
wyborny Quargelduft itd. itd. Rtóżby zdołał wszystko 
wyliczyć. 

„Dwa Sokoły“ niewątpliwie wejdą w powsze- 
chny obieg, a ponieważ, jak wszystkie udatne bon 
mots celują i krótkością, ośmielamy się obu tutaj 
reprodukować. 


Między Lwowem a Krakowem 
Dziś różnicy nie ma, 

Tam w Sokole rządzi Styczeń, 
A tn cała Zi ma. 


Bruno Tepa w ilustracjach, jak zawsze, stoi na 
wysokości ponętnego zadania, polka Barańskiego 
„Prima Aprilis“ odpowiada wymaganiu chwili, a 
niezwykle bogaty dział prowincjonalny zaspokoi aż 
ponad miarę wymagania licznych przyjaciół Smigusa, 
rozsypanych po miastach i miasteczkach kochanej 
Galicji. 


Wiad.mości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę na dochód stowarzyszenia „Wza- 
jemnej pomocy artystów scery polskiej we Lwowie” 
popołudniu o godzinie pół do 4 „Poskromienie 
złośnicy*, komedja w 5. aktach Szekspir'a; wieczór 
o godzinie 7 „Straszny dwór”, opera w 4. aktach 
Stanisława Moniuszki. Występ pp.: Aleksandra My- 
szugi, Rudolfa Bernhardta i Juljana Jeromina. Deko- 
racje i kostjumy z wystawy wiedeńskiej; jutro w po- 
niedziałek o godzinie pół do 4 popołudniu „Dom 
warjatów”, krotochwila w 3. aktach Lanfsa; wieczór 
o godzinie 7 „Gorąca krew“, wodewil w v odsło- 
nach Krenn'a i Lindaua, z muzyką H. Schenka; 
we wtorek po raz czwarty „Barbara Radziwiłłówna”, 
opera w 4. aktach, a 6. odałonach Henryka Gkaje: 
okiego; we środę po raz pierwszy „Pan poseł“, ko 
medja w 3- aktach A. A. i X. X. 


Ostatnie wiadomości. 


Do Czasu piszą z Wiednia: Wiadomo, | 
autorem niefortunnej myśli, iż utworze 'ie RAT 


(DLUGO DEM 


Termy sisrezane od 270-310 R na 
Górnych Węerach w Małych Karpa- 
tach 20 minut drogi od stacji Tepla- 
Trenesin-Teplitz. Kąpiele wavnowe, 
baseuowe i natryski wzorowo urzą- 
dzone skuteczne w artretyzmie, reu- 
matyzmie, cierpieniach nerwowych, 
obwodowych i centralnych, cierpie- 
niach skóry, obrażeniach kości i t. d. 
Do massażu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 et do 3 zł. na dobę. 
Kurhaus, Teatr, Koncerty. Kuchnia 
-ykwintoa. Woda do picia z górskich 
: ódeł. Sezon od 15. Maja do końca 
Września, W Maju i Wrześniu za 
3 zł pensior. Dyrekcja kapie- 
Powa r.zseła prospekty bezpła'nie. 
Broszurę Dra Filipkiewicza 
uo nabycia w celniejszych księgar- 

niach. 6'2 1—« 


PRENUMERATOROWIE 


„SWIATA! 


wał i półroczni za rok bieżący 


pak PO S z d. 1. kwietnia 
1375 1—2 is 


e TN wept pramium 
rodzaj albumo, w osobnej o ładee, 
z odaowiadnim tekstem, złożone 
z trzoch reprodnkcyj trzech 
rysunków Czesława Jankowskie- 
go, wyobrażających 


„ZMARTWYCHSTANIE.* 


Pronumeratorowi e kwartalni i miesię- 
czni otrzymać będą mogli to samo 
premium za dopłatą 1 (zł. w. a. 
Prenumerata na „ŚWIAT* wynosi: 
Rocznie 42 zł: — półrocznie 6 zł.; 
kwartalnie $ zł. w. a. 

Prenumerować najdogodni:j 
wprost w administracji Świata, 
Kraków, 40. Ulica Fiorjańska., 
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Inteligentny pal 


który cheo się zająć na bruku lwowskim 
pośrednictwem 


w ndrżpigczeniach NA życia 


znajdzie pozycję i utrzymąnie 
przy doskonałym 
krajowym. 
Wyczerpujące oferty pod EL. B, 
3.214 do ekspedycji tego pisma. 
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tetu wymaga ustawy, był p. Beer. Podniósł 
on tę myśl w komisji budżetowej, gdzia zarówno 
minister oświaty, jak i szef sekcji Rittner, jak 
najsilniej temu się oparli. Wniosek Beera upadł 
też w komisji. W plenam podjęli wniosek Młodo- 
czesi i przeparli go głosami swemi i lewicy wy 
łącznie w skutek nieobecności wielu posłów pol- 
skich. Uchwała ta wytworzyła alternatywę : albo 
przyjąć ustawę i abdykować z zasady, której 
się broniło. albo uchwalająe ją, odwlec sprawę. 
Minister oświaty obrał pierwszą drogę i zażądał 
w izbie panów przywrócenia pierwotnego wnio: 
sku rządowego, do czego się komisja i plenum 
izby panów jednomyślnie przychyliły. Żałować 
tylko należy, że p. Gantsch w izbie panów nie 
postawił kwestji zasadniczo, lecz połowicznie, 
oświadczając, że tworzenie wydziałów w istnieją- 
cych już uniwersytetach jest prawem rządu, że 
natomiast nie myśli „bliżej dotykać kwestji, czy 
do utworzenia nowego aniwerytetu jest w ogóle 
potrzebną ustawa, lub nie." Otóż właśnie nale- 
żało tej kwestji bliżej dotknąć i stanowcze w niej 
zająć stanowisko, choćby dla tego, aby zagro- 
dzić droge niekorzystnym w tej mierze prece- 
densom. Łatwo może się zdarzyć wypadek, iż 
znajdą sią fundusze prywatne, dostateczne dla 
utworzenia uniwersytetu, a rzecz upaśćby mogła 
z powodu parlamentarnych walk stronniczych, 
które w niczem nie powinny dotykać i mącić 
spraw oświaty. : 

Niemiłą sensację w sferach politycznych, 
a popłoch na gicłdzie wywołał organ kancler- 
ski, Nordd. Alg. Ztg. gwałtownym artykułem 
przeciwko obsenemu rządowi republiki francu- 
skiej. Snać bata i zarozumiałość skłoniły rząd 
niemiecki do zamieszczenia uwag prowokujących 
i obraźliwych w wysokim stopniu dla Francji. 
To pewna, że hr. Capriviemu nie szło tutaj tak 
dalece o drażnienie zachodniej sąsiadki, nie 
szło mu o zasadę, czy i o ile rząd francuski 
wyzyskuje roznamiętnienie tłumów do utrzyma- 
nia w nich nienawiści przeciw Niemcom i do 
odwrócenia ich uwagi od spraw wewnętrznych — 


ala, że chciał wytworzyć rozmyślnie sytuację, 
któraby przypomniała parlamentowi potrzebę 
uchwalenia projektu wojskowego. Otóż Nordd 


Allg. Ztg., ujmując się za wydalonymi z Paryża 
dwoma korespondentami dzienników niemieckich. 
pisze, że publiczność niemiecka przyzwyczaiła 
się już do podżegania przeciw Niemcom ze 
strony dzienników francuskich. Tylko roztropne 
zachewanie się rządów francuskich po r. 1871 
zdołało dotychczas przeszkodzić przeistoczeniu 
się tych podżegań w czyny wojenne. Z ubole: 
waniem, a nie bez obaw stwierdzić należy, że 
w najnowszych czasach także francuscy mę: 
żowie stanu najwidoczniej nie mogli oprzeć 
się pokusie, aby przez niesprawiedliwa i wrogie 
postępowanie zyskać poklask w szerokich ma- 
sach ludności — poklask, któregoby nie mogli 
sobie innem postępowaniem zapewnić. W dwóch 
wypadkach usiłował rząd francuski namiętności 
tłamów, obudzone skand lami panamskiemi, od- 
wrócić od siebie, a skierować na Niem- 
ców. W krótkim czasie wydalił rząd francuski 
dwóch korespondentów pism niemieckich z Pa- 
ryža, rzekomo za podawanie fałszywych _wiado: 
mości o wewnętrznych stosunkach we Francji. 
Lacz odwoływanie się do nienawiści ludu jest 
Zawsze narzędziem niebezpiecznem. Wyjąca i 
wrzeszcząca tłuszcza — Nordd. Allg. Zig. pisze 
dalej — która wydalonego Niemca (Brandesa) i 
jego rodzinę kamieniami i błotem obrzuciła, 
uzupełnia obraz usposobienia, jaki dzisiaj Francja 
przedstawia. Okrzyk, „4 Berlin! A Berlin !* 
jaki w roku 1870 roslegał się po ulicach Paryża, 
nie jest wytworem chwili, lecz stałego, syste- 
matycznego podniecania ucznć narodowych. 

Jak to już wczoraj EE ETR Köln. 
Ztg. vamieściła interesującą korespondencję z Pe- 
tersburga o politycznych zapatrywaniach rosy j- 
skiego następcy tronu. (Carewiez — pi- 
sze ów korespondent — jest obacenie komendsn: 
tem bataljonu w preobrażeńskim pułku gwardji, 
w którym odbył całą swoją karjerę wojskową i 
w którym ma wielu bliskich znajomych i przy- 
jaciół. Jedynie też w ich towarzystwie porzuca 
następca tronu zwykłą sobie rezerwę i daje wy- 
raz swoim poglądom na różne polityczne i nie: 
polityczne sprawy. Przed kilkoma dniami sie- 
dział carewicz z kilkoma wyższymi oficerami po 
spożytym wspólnie obiądzie i rozmawiał o osta- 
tnim swoim pobycie w Berlinie, wyrażając fzu- 
pełne zadowolenie z wrażeń, jakie tam odebrał. 
Słowa carewicza przyjęte zustały wymownem mil- 
czeniem ze strony nieprzyjaźnie dla Niemiec 
usposobionych oficerów, wobec czego przyszły 
monarcha Rosji oświadczył. iż jest rzeczą nie-, 
możliwą i nieroztropną Pak T laka węzły. łącząceż JS 


4 kisszonkowe złote, srebrne 
Zegarki stalowe, niklowe, oraz peudu” 


łowe francuskie, jakoteż budziki wszystkie 
istniejące zawsze w wielkim wyborza u 


J. DĄBROWSKIEGO 


Lwów, ul, Halicka 17, 


mężczyzn (wydanie IV. z rycinami) 
u autora 1 zł. 20 ct, 
wynoei (dyskretnie) I gł. 50 et. 


zakładzie 
807 1—3 
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DE ANTONI EOIGXT (Berger) 


od lat przeszło 20 specjalista 
chorób wener. i skórnych, mieszka obecnie 
ulica Zimorowicza 1 5. Jego por dnik dlə 


dla zamiejscowych 

Poradnik 

dla kobiet wynosi w miejseu 60 ct, pocztą 

80 et. Ordzymunje od 10. do tl. rano 
a od 3. do 5. po południu. 


DZIENNIK POLSKI s dnia Ż. Kwietnia 189$ r. - 


Rosję z Niemcami i wrogo przeciwko Niemcom 
występować. Nietylko wogóle, ale zwłaszcza te: 
raz byłoby to wielkim błędem, kiedy we Fran- 
cji panają tak „pogardy godne“ stosunki. Skan- 
dal panamski jest czemś najgorszem, co się tyl 
ko da pomyśleć, a wewnętrzny stan Francji gy 
tego rodzaju, że nie pozwala mieć zaufania do je 
stosunków zagraniczny ch. Carewicz wspomniał 
także o traktacie handlowym z Niemcami, któ- 
rego przyjście do skutku uważa za 
niewątpliwe i po którym spodziewa się dla 
cał wybitnych korzyści. 


Telegramy . Dziennika Poiskiego. 


Wiedeń 1. kwietnia. Krajowy inspektor szkół 
Stanisław Olszewski z powodu przeniesienia 
w stały stan spoczynku otrzymał order żelaznej 
korony trzeciej klasy. 

Wiedeń 1. kwietnia. Muzyk Jan Kaales (? 
s powodu nieostrożności wypadł z pociągu, dążą- 
cego z Wiednia do Pragi. Okropnie pokaleczony 
zmarł zaraz po wypadka. 

Preszburg 1. kwietnia. W tutejszej fabryce 
ładunków robiono próby z materjałem nieprze- 
paszczającym kul, wynalazku byłego dyrektora 
tutejszej fabryki jaty, Karola Sylandera. 
Rezaltat świetny. 

Petersburg 1. kwietnia. 
przybyła do Jałty. 

Rzym 1. kwietnia. Stembałow prosił — 
według doniesienia gazety Diritto — aby rząd 
włoski polecił bacznie pilnować pociągu, którym | 
ks. Ferdynand pojedzie na ślub do Viareggio, 
ponieważ uplanowano zamach. Rząd odpowiedział, 
iż wszystkie środki ostrożności są przedsięwzięte. 


Wiedeń 1. kwietnia, Wczoraj na giełdzie robiono 
interesy prywatne, głównie kredytami po 35875 


Wledeń 1 kwietnia. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa skarbu, wy- 
puszczające w obieg nowe monety bronzowe wa- 
luty koronnej (po 1 groszu i po dwa grosze) a 
wycofające z obiegu miedziane „czworaki* (4 ct ) 
waluty austrjackiej. 

Wledeń 1. kwietnia. W zastępstwie galicyjskie- 
go towarzystwa kredytowego ziemskiego, bawi 
tutaj dr. Marchwieki celem ukończenia ro 
kowań względem konwersji 4*/, proc. listów za- 
stawnych tego towarzystwa w sumie 85 miljo- 
nów. 


Królowa Natalja 


Wczoraj odbyła się w ministerstwie spraw 
zagranicznych po dłuższej przerwie znowu kon- 
ferencja w sprawie traktatu hzndiowego z Ru- 
maunją. 

Wiedeń 1. kwietnia. Poł. Cor. donosi: Kró- 
lowa Natalja oświadcza stanowczo, że przed peł- 
noletnością króla, swego syna, nie wróci do Ser- 
bji. Chociażby uprzątnięte zostały prawne prze- 
szkody jej powrotu, zawsze jednak przykrem 
byłoby jej położenie wobec rejencji. Z okazji 
pobytu Natalji w Stambule, nadał sułtan posłowi 
serbs .iemu Głraiczowi wielką wstęgę orderu Me- 
dżidże, a żonie jego wielką wstęgę orderu Szefa- 
kat: otrzymała też ordery świta królowej i człon- 
kowie „poselstwa serbskiego. 


(pawa 1. kwietnia. Antisemicki komitet wy- 
borczy wniósł protest przeciw wyborowi Demla 
do rady państwa z powodu przekupywania wy- 
borców. 

Buda-Peszt 1. kwietnia. Na zgromadzenie 
Rnmunów komitatu temeskiego w Temeszwarze 
przybyło przeszło 600 wyborców, aby zaprotesto- 
wać przeciw kościelno-pelitycznym zapędom rzą 
du. Mówcy uderzali na rząd, że każde objawia- 
nie opinji Ramnnów węgierskich Madjary przed- 
stawiają jako czyn niepatrjotyczny. Uchwalono 
jednogłośnie rezolucję przeciw  kościelno-polity- 
eznym zapędom rządu i wystosowano niemiecki 
telegram hołdowniczy do cesarza z prośbą, aby 
jako najwyższy czynnik prawodawczy projektom 
kościelno-politycznym odmówił sankcji. 

Londyn 1. kwietnia. Poseł do parlamenta 
Courtney, jeden z członków komisji królewskiej 
dla zbadania bimetalizmu, oświadczył się za za- 
prowadzeniem" międzynarodowego  bimetalizma 
za oznaczeniem relacji 


poleca handel 


za złożeniem zł. 1:50 franco. 


wartości złota do sre- 


bra na 20:1. W ten sposób mają bimetaliści 
większość w komisji. 

Londyn 1. kwietnia. Do Standarda donoszą 
z Nowego Jorku, że traktat ekstradycyjny 
z Rosją, acz podpisany przez Harrisona, promul- 
gowany nie będzie, sama bowiem wiadomość 


o nim oboszyja opinję publiczną. 
aj Londyn 1. kwietnia. Wicekról irlandzki za- 


kazał dowozu broni do Irlandji, ponieważ angli- 
kańscy mieszkańcy hrabstwa Ulster grożą zbroj: 


nym buntem przeciw homernlowi. 
Paryż 1. kwietnia. Wskatek zajść w parla- 


mentarnej komisji panamskiej złożył sprawozda- 

wca Poincarró swój urząd. Na jego miejsce wy- 
brany Lockroy. 

Paryź 1. kwietnia. Carnot konferował wczo- 

raj z Challemel-Lacourem i Kazimierzem Pe- 

rierert. Dotychczas nie powierzył Caraot je- 


szcze nikomu misji utworzenia nowego gabinetu. 
Paryż 1. kwietnia. Do dzienników tutej- 


szych donoszą z Tours, że Karol Ferry, brat 
zmarłego niedawno na udar sercowy Jaljusza 
Ferry'ego, dostał atakn apoplektycznego i jest 
śmiertelnie chory. 

Paryż 1. kwietnia. Carnot powierzył Meli- 
ne'owi misję utworzenia nowego gabinetu. 

Kopenhaga 1. kwietnia. Delegacja duńskiego 
stowarzyszenia miłośników pokoju wręczyła kró. 
lowi adres, opatrzony 200.000 podpisów z prośbą, 
by król wywarł presję w kieranku zmniejszenia 
ciężarów wojskowych. Król Chrystjan odparł, że 
nikt nie pragnie goręcej od niego, aby wojny 
stały się niemożliwe, na razie jednak tradno o tem 
myśleć. Gdyby jednak, które z wielkich mocarstw 
podjęło się inicjatywy w tym kierunku, król z pe- 
wnością poprze tak szlachetne usiłowania. 

Sofja 1. kwietnia. Agence Balcanique oświad- 
cza, że nieprawdziwem było doniesienie Frank- 
furter Zeitung, jakoby reprezentant Niemiec w 
Sofji założył protest przeciw zasądzeniu na 
śmierć wydanego przez władze niemieckie Bał- 
garji Głeorgiewa. Protestu takiego nie mógł kon- 
sul niemiecki wnosić już z tego powodu, że Bał- 
garja odpowiedziała w zupełności warunkom tra- 
ktata w sprawie wydawania zbrodniarzy, gdyż 
Głeorgiewa zasądzono jedynie za współudział w 


rozmyślnem morderstwie. 
Berlin 1. kwietnia. Pieigrzymkę niemieckich 


katolików odroczono, gdyż z powodu uroczysto- 
ści na dworze włoskim, wyraził papież życzenie, 
by pielgrzymki, zapowiedziane na czas pomiędzy 


17. kwietnia, a 2. maja, odłożono na później. 
Berlin 1. Mrietnia. Zaniosło się na konflikt 


dyplomatyczny między Niemcami a Bałgarją. 
Głeorgiewa, posądzonego o udział w zamordowa- 
nia Belczewa, wydał rząd niemiecki pod wa- 
runkiem, aby go stawiono przed sąd zwyczajny, 
a nie wojenny, tudzież, aby go nie oskarżono o 
występki polityczne. Tymczasem oskarżono go 
o nie, i skazano na Śmierć, tylko polecając go 
księciu do ułaskawienia na 15 lat więzie iia. Re- 
zydent niemiecki w Sofji zaprotestował przeciw 
temu postępowania i rząd bułgarski sapewne 
postara się o skasowanie tego wyroku i zarzą- 
dzenie nowej rozprawy ostatecznej, z wyklucze- 


niem punktów politycznych. 

Petersburg |. kwiotnia. 
wych po fanowidaa na próbe zbndować według systemn 
inżyniera Giiasburga, kilka wagonów sypialnyeł III. klasy, 
miss czących tylo pasażerów, ilu mieszczą zwykłe wegony 
tej klasy. 


Dyrekcja kolei państwo- 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jugielleńska l. 3. 

Kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i 
monety po majdokładniejszym kursie 
dziennym. 

Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji, 1016 1—? 


Promesy do wszystk'ch ciągnień. 


Jeneralna reprezentacja najbogatsze- 
go w świecie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń na Życie 


»Lhe Mutual” 


z fandaszem Kuan Rye 826'/, milj. 


fr. 
Rok założenia 1842. 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia -1. kwietnia 1893 r 
HOTEL FRANCUSKI, Hr T. Romer ze Zimnej 


wody. W. (aoiński: z Krasnego R. Wybranowski z Kró- 
lestwa Pol. I. Janicki ze Ścianki. W. Wiśniewski z Cze- 
mierzyńca. K. Marmarosa z Karowa. I, Jaworczyński z 
Kamionki, I. Griimwald z Worochty. R. Moser z Żółkwi. I. 
Unger z Drohobycza. E. Philipp, I. Lichtenstein z Berlina. 
M. Kahn ze Stuttgarda, M, Margolius z Wrocławia I. 
Ebner z Wiednia, 


Dr. Reossberger 


1454 dentysta i dermatolog w Jarosławiu. 


1—2 


Co dobre i zdrowe toruje sobie drogę bez 
reklamy. Bałłabanówka czysta Żytnia 10 letnia 
wódka podawana prawie w każdym doma, prze- 
lana do butelki z białego szkła. Wódka jest 
tak dobra, że zapomina się o koniaku. 


Pan Adolf Pokorny, magizter farmacjł, 
właściciel chemicznego laboraiorjam we 
Lwowie przy ulicy Wałowej liczba 15, 
wyrabia obecnie wodę kelońską, mydła i 
porramy w tak wybornej jakości, iż w 

tocie grzechem [jest kupować zagra- 
miczne. Wadą kolońska Pana Pokornego 
nie ustępuje w niczem importowanej, a 
jest przytem znacznie tańszą, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. S. REINHOLD 
dentysta 


ordynuje ul. Jagiellof ska l. 
od 9—12 i od 2—5. 


Specjalista chorób uszu nosa ! gardła 


Dr. J. REINHOLD 


em. Damonstrator na klinikach prof. Grubera i Stoerka i b. 
sekundarjusz szpitala powszecnnege we Wiedniu. 


Ordynuje ulica Jegiefiońska |. 2, od 10. do 12. 
i od 3 do 5. 


Specjalista chorób skórnych i nlerytmyci 


Dr. Kazimierz Podieyski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier 
Beaniere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Koposiego 
w Wiednia, samieczzkaj przy ulicy Sobieskiego 10. 


1014 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1-7 
Ordynuje od (l. do 12. I od 3. do 5. 


zpogmm 


a 


w 


woda minera!ln- 


SZCZAWA-ALKALICINE 


najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, $ 
wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym. 


Karlisbad i Wiedeń. 
| | 


Przypominam, że depozytorami Wima Chassaing 
we me_Lwowie e pp. Mik Mikolasch, Rocker i Wewiórski, 


B. BERGER 


przyjmnje w swojem atelier dentystyczno-technl- 
egnem 0d godziny 9. rano do 6. wieczorem i wykonuje 
wszelkie dentystyczno techniczne roboty 


podług amerykańskiej mętody. 


Lwów ulica pg Ludwika I. 5. (dom WPana 
K. Stromengora). 


t 
Wilhelm Bartelmus 

inżynier 6. k, kolei państw., 

zaopatrzony áw. Bakramentami przeżywszy lat 50 

przeniógł się po długich a ciężkich cierpieniach dnia 

31. marca 18938 roku, o godzinie 4. wieezór do 
wieczności. 

Pogrzeb odbędzie się w p zie dnia 2. 

tnia 1893 roku, o godzinie 4 


Henryk Mattoni, 


zaj] 


kwie- 
. popełudnin z domo 


pod l. 8 nlica Długosza na cmentarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd 
wnych, 
praszają. 
Lwów, 1. kwielnia 1893, 
„Concordia“ F. Opnehlak i Syn. 


wdowa z dzi ćmi i rodzina kre 
przyjaciół i pobożnych  chrześcian za- 


W najlepszej jakości owoce południowe. 
WENA w wszelkich gatunkach 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie, ulica Halicka. 


Mebie dla młodych małżeństw 


dla pańskich i mieszezańskish pokojów mieszkalnych do najęcia i dworków w cen- 
tr.lnym składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tapicera J. Gł. & L. Franka 
we Wiedniu, Krugerstrasse 5, St. Póltnerhof. — Album meblowe wraz z cennikiem 


g M. 


kosztuje 
poleca 


4 MAZ p 


cych i ksiąłęcich zarządów dóbr, 
wszystkich kolei 


=- w Pradze, == 


Apteka Richtera pod Złotym lwem 


nym podobne. 


do wygrania już 5. Maja 


RORAGLORO GGEOMINCEWONNGNNE 
<Uopolnicixa 
powróciła z PARYŻA, 


$ najnowsze KAPELUSZE 


po cenach umiarkowanych. — Lwów, plac Marjacki, 10. 


KREKAKA O UGAGIOGONIGGOCEOG 


ELI 
Pierwsza c. kr. anstr.-węg. Wyłącz. uprz. 


asadowych Farb 
fabryka KAROLA KRONSTEINERA, we Wiedniu 


Iil. Haupts'rasse 130, w domu własnym. 
Wyszczególniona złotym musdalem. 
e. 
towarzystw przemystowych, ogrodni= 
czych i hutniczyeh. wielu towarzystw budowlanych, przedsiębiorców 
budowy i budowniczych, jakoteż wielu właścicieli fab yk i realności. 
Forby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo- 
rach po 16 et, za kilo i wyżej, rozpus:ezalne 


Karia próbek i sposób użycia gratis i franco. 


1436 1—? 


Ę 


286 1—? 


poleca n na sezon wiosenny i lt najlepszych materjałów i ele- 
ganekie, dla panów od zł, 825, 3: 50, 376 i wyżej, damskie od 350, 3°75 
i wyżej. Dziecinne od 55 centów 75, 85, 1:40 i wyżej 
wików ślubnych atłasowych od 2:10, 2-50 i wyżej, gemzowych 1-80, 2/10 


i wyżej, lakierowanych 2:35, 2:60 i wyżej. Ceny stałe są na podeszwie wytło- 
czone. 
m („lm ressa“). 1449 1—4 


Oraz główny skład komisowy kas ogniotrwałych. 


llAdi 
Nowo założony $ 


wielki skład obuwia 
tylko ręcznego wyrobu 
karlsbadzkiego i wiedeńskiego 
w Hotelu Aneielskim 
"al 
we Lwowie. 


HERMAN TENDLER 


Wielki wybór trze- 
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1424 1— 
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Dostawca areyksigżę- 
k. zarządów wojskowych. 


w wapnie i zupełnie olej- 
231 1-? 


0 kaszlowi, chrypce, zafiłegmieniu i t. p. 
Sg" Cena butelki 50 ct. "TBH 


rłówny skład w aptece pod „srebrnym tren” 


«ZYGMUNTA RUCKERA 


WE LWOWIE. 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


M i wypróbowany środek 
przeciw wszelkim chorobom piersiowym i krtani fg 


jako to: 1021 1—? 1 
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EE. | Portjery, firanki ko- 
Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 17/, centa od wyrery 


remiowane własnych zbio» 

rów wina Hegyalja, Tokaj- 
skie beczkami z Mady, bntel- 
kamiwe Lwowie nabywać można 
u właścicielki Wnej Anny Neupauer, 
ul Kochanowskiego 6. Listy dziękczynne 
wysokich esobiatości doadczy= 
tania — odchodzą do Prus am Culensc, 
Wiednia, Paryżaitd. 1 są ordynowa- 
ne przez nuajpierWsze powagę! 
lekarskie. 187 


wie, włosiemne do fasowania (p”- 

garre) po zł. 1 i 120, poleca Piotr 
Chrząstowski, hazdeł żelazny we Lwo 
wie, pl. Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry) 


u ajencja anonsów 
„Impressa =i anien po- 
daje najniższe ceny dla anonsujących się. 
Ogłoszenia przyjmu e do wszelkich dzien- 
ników, adres wystarszający jak wyżej. 


Dare prawnicze dla spraw admi- 
nistracyjnych (pelitycznych i skarbo 
wych) Starerty Mteichelia. Lwów, 
Te tralna l. 9, wchół z uliey Kil'ń- 
skiego. 237 
Kasy ogniotrwałe pierwszorzę- 

dnych fabryk poleca najtaniej 
Jjirma Szymon Degen, Lwów Syks- 
tuska, 19. 232 


Rearea ekonomiczny, w wieku 
36 lat, żonaty, z 16 letnią praktyką 
w postępowyzh gos?odarstwach, z po- 
wodu sprzedaży majątku, którym osta- 
toiemi czasy zarządz ł, poszukuja niniej- 
szem odpowiedniej posady. Bliższych 


DZIENNIK POLSKI s dnia 2. Kwietnia 1808 r. 


ronkowe i welnia- 
ne, Dywany salono- 
we, ołtarzowe, dy- 
waniki ścienne i 


z cygaretowe nieklejene ! 
z najispszej bibułki francuskiej 000 
sztuk od I zł. poleca fabryka F. Nt- 
żułowskiego, Lxów, Hotel Żorżła. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztnk franco, 17* 


ZEW Z jm ZOO 


r£ res 


Mieszkania i sklepy 


P na ottomany, kocyki d dróży (i - 
po 1 cencia od wyrazu. omora E oe oiy Gmi a 


cja tygrysia) i skóry angerowe. Kołdry 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1-7 


Wiedeński Magazyn au Louvre 
we Lwowia, pl. Kapitulny l. 8. 
w Krynicy pod Orłem. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


3 Wysoką prowizję = 


ewentualnie stałą pensję płacimy 
agentom sa sprzedaż prawnie do 
zwolonych losów na raty. Haupt- 
städtische Wechselstubsn - Gesell- 
schaft, Adler & Comp., Buda-Pest. 


Afieszkania do wynajęcia przy 
M ulicy Gródeckiej 1. 53, fron- 
towe z bslkonym na I. piętrze: 2 pokoje, 
knchnia i przynalsżytości ; na II piętrze 
3 pokoje, kuchnia i na II piętrze 1 po 
kój z kuchnią. Bliższa wiadomość tam, 
lub w kantcrze p. administratora E. 
Gebhardta, Lwów, Wałowa 2. 22 


Korespondencja prywatna. 


H. K. Odpisz czy, lub nie 5. b. m. 
w J — i czy list pod adresą M. L. 
w P. z 88]; odebrany — całuje.. 


Rozporządzamy ilością 


2000 robotników 


z powiatów zachodniej Galicji do robót 

polnych, dworskie , torfu, węgla i t. p. 

Robotników w każdej ulości i kałdej 
chwili wysłać możemy. 

Biuro wywiadowcze Krasickiego, 

w Jarosławin. 1461 1—10 


NA WIOSNĘ!!! 


M:s inteligentny człowiek, przedsię- 
biorca naftowy, z braku znajomości 
chcisłby tą drogą zawrzeć związek inał- 
Żeński z panną posiadająca 6—10 tysięcy 
ponen, Łaskawe porozumienia pod adresą 

. R. poste restante Sehodnisa. Za dy- 
zkreeję ręczy się honorem. 238 


„BRATEK! 

„Instynkt zachowawezy niedoswala 
mi posłsć wprost... proszę... obmyśl i ny 
sposób... i nie gniewaj się.. wierzaj, że 
i mnie jest to przykrem,. Życzenia ser- 


DODODOCZCOOOOGOBOOGCOCOOG 
HERBATĘ Familljną $ 


t Kilo 1-80 i 3 zł. 


Znakomite WYSIEWKI 7 herbat 5 
1, kilo 1-40 i zł. 1'70 g 
1018 poleca HANDEL 1-—7 


Alberta Szkowrona ; 
Lwów, plac Marjacki 1. 7. 
BER 22 BGOLODODOOOCH 


BO REJ 
Jedynie restauracja 


ałtuly Zosyfara 


we Lwowie, 


ed reku /S53 istniejąca, posiada 
własny skład majlepszego PIWA 
OKOCIMSIKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
z dobro i poreikis inne piwa prze- 
wyższa, jako też IWA LWOW- 
SKIEGO z brown u Lilien- 
felda 1 Sp. we Lwowie. Najprze- 
daiejsze piwo ©kocimakie kor 
sztnje biorąc do domn 24 ct. 
zaś lwowski leżak marcowy 
1ö et. zu litr. Sługi, posyłane do 
mnie po piwo, mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restan- 
racji pochodzi, Kuchni» zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki, Codzien- 
nio wyborne flaczki i inne gorą- 
ce i zimne przekąski śziadankowe Usłn 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia na obiady w ebonamencie przyj- 
puig osobiście. Pulecając się łaskswym 
wzgledom Szanownej P. T. Publiczności, 
1008  kreślę się uniżonym słagą 1—? 


informacji ulzieli z grzeczności Wny RS: |p ; ; A 

Stanisław Żurowski w Podhajczy- | deczne przy święconem., — pamiętaj oń czochy skarpetzi saskie w najlepszych 

kach, p. Rudki. o synuśku*, 239| gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo- 
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 et. 


zo n 5 on O a i 
Ruch pociągów kolejowych 


według zegəru lwowskiego. 


De Lwowo przychodzą i 


Z Krakowa . AMM” 6:01 
z -Krynicy vią Tarnów — 
Z Podwołoczysk | Brodów (na 

dworzec jwn. . . . 
Z Podwołoczysk | Brodów (ua 


NEJ 
È 


dworzec Podzamcze) « . = 9:17 0-565 -a — 
Z Suczawy . p $ . . 1000 — 2:58 1:42 2-06 = 
Z Kimpolungu . a + <a 10'0% — 1:58 — — — 
Z Radowiec. r b a i 10:09 — 1:68 za 7-06 = 
Z Hliboki . . 4 «© 16:09 — = m 7:08 — 
Z Nowosielicy . `. — = 1:56 F 7:08 — 
Z Słobody rungorskiej 10-098 | — = 1:43 | 7:06 — 
Z Husiatyna via Halicz . a 10-09 — zm 1:42 = — 
E Nowego ua, Chyrow:, 
Stanistawowa i Stryja . - — — 9 18 2:35 — - 
Z Suchy, Nuwego Sącza, Chy- 
rowa, Staniawowa i Stryja - — 8:18 — = — 
Z Chyrowa, Stanisławowa i 
s) o E Po 7" . — — — — 1:41 — 
Z Pesztu Miskolezn, Munkaeza, 


e 
s 
I 


Ławocznego i Stryja . . 
Z Bokala i Bełzca , . 
. 1 Rawy ruskiej. 


Ili 
ed 


Ee Lwowo odchodzą: 


Da K akowa . . g © 
Do Muszyny:Krynicyvia Tarnów 
Do Fodwoł:czysk i Brodów 


2 
T iE 


o, 
z 


(u dworca głównego) . $ 

Do Podwołoezyak i Brodów 

z (Podzamcza) S 3 6 
Do Nuasawy e r i 
Do Huslayna via Ha icz . 
Do R cd rungnuiskiej . 
elley. . à 


Do Nowos 

Da Hliboki . 

De Radowiać 

Do Kimpolungn . 2 d r 

Da śtryja Uhyrowa, Nowego 
“qona i Suehy, . s + 

Do Stryja i Stanisławowa 

Do Atryja. Ławocanogo, Yi- 
akolcna I Peszta . . . 

Te Pełzca I Pokala 

Do "okala I Rawy ruakie 


UWAGA. (Godriny, drukowane grabemi liczbami, odznaezają porę 
nomą od godziny 6. wieczeram do godziny 5. minut 59. rano. 


Zakład wodoleczi czy 


Dra Ghramca 


w Zakopanem — w Tatrach 


stae,i klimatyczaej — otwartoj cały rok, 


i gościnnych. Wielkie dwie sale : jadalna i dozakaw. Galerja 
ZANA mir przestrzeni, „mąozona z zakładem do spaseru w cZs8:6 
słoty. Wszelkie urządzenia do leczenia : wodą, elektrycznoś ią, mięsieniem i gi- 

mnastyką. Bilard, fortepjan, kręgielnia, bibljeteka i czytelnia bezpłatnie. 
Ostatnia stacja kolei Żelaznej Chabówka, 4 godziny od Krakowa kolej 
odległa, w drugie 4 godziny od Zakopanego drogą kołami, Poczta i telegra 
w miejscu. Zarsąd zakładu wyseła tylko na zam wienie powo ty do stacji, Wozy 
góralskie zwykle czekają na gości w Chabówce. 


Prospekta rozseła sią na Żądanie. 


I HAY YI 


BE Tan 


Dr, Chramiec, 


1458 1—12 Dyr.ktor i właściciel zskľadu. 


neralne zastępstwo i główny sklad piva okscimskiego 

z browar jara Gótza w Okocimie i piwa pilzneńskiego 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie ' 

sprowadzając wagonami piwo z browarów ma na składzie 

w beczkach "4, `h i '„, hektolitrowych, zawsze 
świeże i wystałe 


O©kce'mskle piwo marco xe, 
Okocimski porier krajowy (bok), 


Ukocimskie p wo eksportowe 
z pierwszego krajowego browaru W. lana Gótza w Okocimie, 
jako też piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie, 
a mianowicie: 


pilzneński leżak, 

pilzneńskie piwo eksportowe. 

Piwa te powszechnie za najlepsze i najz?rowsze uznane szyn- 
kują we wsystkich pierwszorzędnych restauracjach i handlach 


delikatesów. p A SA. Ac 

Zamówienia w każdej i ości wykonuję s'ybko i dokładnie, 
a dla prowincji wysyłam piso wprost z moich piwnia kolejowych 
(transito), przez e0 mie opłacejąs podatku kensumoyjnego, zaoszczę- 
dza się 3 zł. 14 et. na hektolitrze. 


Z miejscowych piw trzymam tylko: 
leżakipiwo marcowe J. Lilienfelda i Sp. 


które z lwowskich zostały za najlepsze uznane. 


Cenniki po eła się bazołatnie na każde Żądanie. 
O jak skjlięgsniajaze zlecenia upraszam, a 31-letaie istnienie 


mej firmy daja rękojmię, ża wszelkie zlecenia spełnię ku najwiękaze- 


mu zadowoleniu. Ozyasz Wixel, 


jeueralny zastępca browaru okoctmskiego 
i pierwszego akeyjnego browaru w Pilzni 

dla Lwowa, Galiaji wschedniej i Bukowiny 
we Lwowie, ul. Bogusławskiego, l. 14, 
Telefon ar- 6. AEN 

Wszystkie powyżej wymieni: ne piwa są do uabyoia a 
ilośeł w buteli on w głó*nym składzie piwa butoi= 
kowego p. $. WIESERA, ulica Gytlstnukn liczba dka 


Tvlefon pr. 149. 


Wydawca : Józef Laskownicki, 


1444 1—? 


epa -=e l KZ KLAPA 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


do zł. 1'15. Kołnierze mezkie potrójne, 
sztuka 12 ot, poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka 18 et. Man- 
kiety potrójne, para 22, 25 ct., noczwórne 


Naftuła. Toepfer, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 


30, 35 et. poleca Maka Mihifeld 

1442 wów, Rynek | 39. 1—9 | przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie. 
z Alfred Gerieke „ REDEN DAD 0.P 
rz Wiedeń, Lieb enberggasso 7. 45 

CK) tej 

axr I RB 

3, 3 s HANDEL 

od © 

ce) GE ] 

ŚP Z 
a a 


Uenniki za marką 10 et. 


Wszelkie reperacje bicyklów 
aRaniel. 114 1—7 


JANA RIEDLA| 


WE LWOWIE 


RE ry ZY 


_ 


KIN STLBBRSTAW 


we Lwowie, nl. Karola Ludwika 9 
i róg Sykatuskiej 


poleca na sezon budowlany. 
PE. Przedsiębioreom budowy kolejowej 
budowniczym, inżynierom, architektom, 
w najwiekszym wyborze z fabryk 
pierwszerzędnych. Instruments 
niwelacyjne, łaty, tyarki do trasowania, 
węgi nicy, planimetry, taśmy stalowe 
i płócienne, libelle, piony, metry, raj 


| 


' poleca uajtaniej własnego wyrobu 
|| 


Koszule salonowe 
po zł. 1°05, 1755, 3, 2:25, 250 i 8. 
H onzule z rzodami pikowómi i fat- 
dzikami (zśkładkami) po zł. 2:75 i 8. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 

oxfortowe po zł. 250 i 2-75 
Koszule mecne 

ozdobione úa wzór 

zł. 3:40, 2:60 i 8. 

Koszule dla chłopaków po 

zł, 1:40 i 1:60. 

| 


po zł. 165, 3, 
ukraińskich po 


iai aiaia ai Kallsony dla chłopaków po 
z J8 > P+ et. i x. 1:10 
Największy wybór najtaniej Półkoszulki z kołnierzami 50 ot. 


Lornerki teatralne, binokle polowe, po- 
dwójne dałekowidze angielskie, barome- 
try, termometry, kompasy, lupy, mikro- 
skopy. 
Najnowsze loriGtki damskie 
w różnych oprawach, okulary, ow kiery. 
Maszynki elek ryczne ze stałym i 
przerywańym prądem, różne baterje. 
elefony, urządzenia dzwonków ele- 
ktryeznych i gromochronów zaprowadza 
we Lwowie i na prowincji po cenach 
umiarkowanych. 
Wszystkie naprawy w zakres opt,ki || 
| 


KALESONY 
po et. 90, zł. 1.05, 1'15, 1°45, 165, 1:80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2:40 i 3-80. 
TY tazin po zł. 4 i 4-80. 
| CHUSTKI płócienne, tuzin po zł, 3:40, 
BAFTANIKI letnie od potu bawałn. 
i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1:40. 
BIELIZNA letni: wełn. prof. Jaęgora 
sprzedaję po usuaca fabrycznych. 


KRAWATY 
w największym wyboru3. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 1060 1—? 


i mechaniki wchodzące uskutecznia jak|: 
najspieszniej, 
Zamowienia 


z prosincii załatwia 
edwrotną pocztą. 1423 


1-3 


Parkiety i posadzki 


listewki na ubrania ogrodowe, 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


DR. J. J. POHLA, C.K. 


catieb Rangi 


I. Wollizeile Nr. 8. 


(raz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: okna, drzwi, bramy, 


ki (Verkleidungen) )istwy profilowane (karnesy), listwy do podłóg, 
opaski ( g P listwy do krycia dachów, dalej 


rzyimnje do heblowania i rznięcia deski na podłogi. łaty i t. p. 
Pobóty maszynowe, jakoteż KRZESŁA. OGRODOW E, szłedane 


poleca PAROWA FABRYKA 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


WEF Zakupuje wszelkie materjały tarte- ER 


Pisma z uznmniem od dam: 
Karoliny Woltor, c. k. arytystki teatru nadwornego we Wiedniu. 


Da nabycia w wioln perfumerjmch , droguerjach i aptokach. 


Papier z iabryki_czerlańskiej. 


Najnowsze francu- 
sk'e parasolki z fal- 
banami (Volants) 
w  najefektewniaj 
szych Folorach mie 
niących (cban- 
geants), angielskie 
En tons cas, welo 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie 
szwedzkie glacé 
wstążsi kor uki, 
hafty, kwiaty, pió- 
ra i kapelaszy, 8za 
4 le koronkowa i fan 
Á “ tazyjne, sznurówk 
francaskłe, halki kretonowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damakie i dziecin- 
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe. 
Osobny oddział najmodniejszych blu- 
zek satynowych, wełoianych i jedwa- 
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjumy dn podróży, prochowniki jedwa- 
bne i wołniane, szlafroki, negligós i ma- 
tinóes, jakoteż osobny oddział sukienek 
wełnianych, kretonowych i trykotowych 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy- 
ki do noszenia, czapeczki i kapuzki hel- 
golandzkie w najświeższych  fasonacb. 
Bielizna damska męska i dziecinna w wiel. 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach. 


Wiedeński Magazyn au Louvre 
we Lwowie, pl. Kapitnlny, 3, 
fılja w Krynicy pad Ortem. 
Ilnstr. cenniki gratis i franco. 4031-27 


Całkiem 
za darmo 


daję każdemu 
uniwersalne-patent. 


nożyce światowe 


doskonałe miklowane z 12-krotnym 
sposotem użycia, kto sobie cdkapi 
nastęrujących 20 dla każdego domo- 
wego gospodarstwa potrzebnych przed- 

miotów za zł. 3'8) et 
6 dobrych łyżek stołowych, 

A grabków z jednej szt ki, 

3 A noży stołow. z ang. klingą, 
Ga "S łyżeczek do kawy. 

2) sztuk z najlepszego metalu Buita- 
nia, zatrzymującego srebrną barwę 
przez lat 29. 
Niekonwenjujące wymienia się. Uzu- 
pełuienia do) tych zastaw można tanio 

dostać. 113 1-1 


Rozsyłka za pobranicm lub nadesła- 
niem pieniędzy przez 


S. Piusa, w Wiedniu, 
li, Gr. Stadtgutgasse 20. 


Prospekta i cenniki wraz z jlustro- 
wang broszurką gratis i franco. 


WAŻNE DLA CYWKLISTÓW! 


OTRZYMAŁEM FABRYCZNY SKŁAD 
I WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ DLA GA- 
LiCJI, FIRM: 

— H BOOK z WIEDNIA 
The St. GEORGE'S 
ENGINEERING. CO. z BIRMINGH. 
The SPAREBROOR MANUFACTURING 
CO. COVENTRY. 

The METROPOLITAN 
MACHINISTS CO. LONDON. 
C. RICHARDS et COMP. 
WOLVERHAMPTON. 


RUDGE 
CYCLE COMPANY, LIMITED. 
COVENTRY 


ENFIELD 
MANUFACTURING COMPA. 


K. GREGER z WIEDNIA. 


Ceny podług oryginalnych cenników 
fabrycznych z 10—15%, opustem za go- 
tówkę, lub na raty podług umowy. 

SPRZEDAŻ, KUPNO i ZAMIANA 
BICYKLI UŻYWANYCH 
pod n'jkorzystniejszymi warunkami. — 

Kompletna uhrania dla cyklistów, 

CZĘSCI SKŁADOWE MASZYN 
DLA ZAWIĄZAĆ LE MAJĄCYCH 
„KÓŁEK* CYKLISTÓW NAJWIĘKSZE 

UŁATWIENIA. Ceuniki na żądanie, 


S. PIELECKI, LWÓW, 


Pierwszorzędny magazyn broni i przy- 
1365 borów sportowychę 1-2 


4 
y 


deszozułkowe 


1281 1—? 


DLA UTRZYMANIA 


SKÓRY 


FETTPUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy 
Chemiozale analizowany | aznane przez 


PROFESORA WE WIEDNIU. 


310 1—37 
dwornej we Wiedniu. 


Wiedniu. 


ka opery nadwernej we Wiedniu i t- d. 


Loli Booth, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. 
dobrych aan h iki w. Pa Śohiógee, ; o. M uprz teatra pan dor Wiec” 
8 aieto ki w. Palmny artystki o. k, uprz. te% . o 
| ód i y i Hosny Odilon, art Mai niomlerkjogo teatru lndowego we 
riu A ana Ernesta vnn Dycka, c. k. śpiewa 
a zę n BI ak d: Cena pnszki zł. 1-20. Puszka na pzóbę 30 et. 
WIEDEŃ i Rossyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłzniem należytości. 


ZĘ 


Alfred Rassi, Opawa | 
Szląsk austrjacki 1054 1—1 ` 


NE” założony w roku 1857. "wzĘ 
Handel nasion lasewych i gospodarcz:ch 


poleca 
Całkiem pewnie kiełkujące nasienia wszelkiega rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo. 
Próbki i cenniki bezpłatnie i franko. 


-m OE na a 


Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest 
Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa 


ze smakiem kawy ziarnistej. 

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanej, lub z surogatami mięszanej ka- 
wy ziarnistej możra usunąć, a w miejsce tego przyrzą- 
dzać sobie kawę bardziej smakowitą, a przytem 
zdrowszą i pożywniejazą. — Niezrównana 

jako dodatek do kawy ziornietej. 
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych 

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
Wszędzie de nabycia. 1) kilo po 25 et. 


kt Kicz 


ud 


Wajwydatniejsze Í prawdziwe Saatackie sadzonki chmiel 


z miastaSaazu i goldbachth alskiego okręgu 


chmielowego 
są do nabycia za 1 000 sztuk (loco Saaz) po 8 zł. tylko najlepsze przez 


„Saązer Hopfen & Brauer Zeitung“ 
w Saaz Nr. 75 (Czechy), 


Uprasza się o rychłe łaskawe zlecenia. Opakowanie sadzonek 
liczy się po cenie własnego kosztu. 1343 1—3 


Najgorętsze podz ękowanie. 


Będą? cierpijcym od młodeśwvi na przepnklinę, która była przyczyną, że ni:- 
zdatny byłem do wojską. ani też də żadnej cięższej pracy. W późniejszym wieku 
choroba ta bardzo mi dokuczała, pogarszając się coraz więcej i mimo tego, że bę. 
dge fachowym cyrulikiem, to podobnych wypadków wiele widziałem, jako też roz- 
maite operac e, jednak w moim złym stanie poradzić było niemożliwem Doia 
12. grudnia 1593 r. zachorowałem nagle tak niebezpiecznie, że życie maja było 
wą'pliwem. Wiedy z porady dobrych ludzi udałem się do znanego zaszzzytnie 8pe- 
cjalisty bandażysty P. M. Freilicha, mieszkającego we Lwowie pray ulicy 
Szpitalnej 1. 4 a, z prajby o porade, który natychmiast tejże nocy przybył, a po- 
święciwszy resztę nocy, zdołał mię awoją zręcznością i prawdziwą sztuką od śmier- 
ei wyratować, tak, że obecnie jestem zupełnie zdrów. 

Przeto składam najgoretsze podziękowanie təmu szlachata:mu i biegłemu 
w swej sztuce mężowi, z tem życzeniem, by go Bóg zachował w jak najdłuższe lita 
dla cierpiącej ludzkości, który potrafi bez bolu i bez oparneji najcięższe wypadki 
p ukliny wyratować, przeto proteguję go, jako najznakomitszego specjalistę- 


andażystę, wszystkim cierpiącym. 
Józef FAİZ we Lwowie, 
zaś jako świad:owie: 
1. Izrael Alt, 
2. Welt Zammer, 
1395 1—1 


— 
> 


y 


(Lwów. „Impressa*). 


ERZE: zę 


7 sezon polecam moją nowo urządzoną 
odlewurnię żelazn z bogatym wyborem modelów dla dostarczenia 
maszynowych części składowych nie apretowanych lub apretowanych, oraz 
odlewy dla celów budowniczych, paleniska i t. p. oprócz tego mój obficie 
zaopatrzony skład maszyn i narzędzi rolniczych w znanem 
starannem wykonaniu. ai 

Re;eracje zostają jak najtaniej uskuteczniane, 1425 1—5 


J. WYCEHERA 


FABRYKA MASZYN i ODLEWARNIA ŻELAZA 
Lwów, Giródecka l. 47. 


Na nmadchodząc 


K wizdy płyn restytucyjny 
Woda do mycia dla koni. 


Cena flaszki 1 zł. 40 et. 
== 
Od 3u lat w używaniu w masztarniach nadwornych, oraz w wię- 
kszych * stajniach wojskowych 1 cywilnych, dla wzmocnienia przed 
i po wielkieh utrudzeniach, w wypadkach skręcenia, zerwania, zeszty- 
wnienia ścięgien itd., uzdalnia konia do trenowania. 
Do nabycia 


w aptekach 
i droguerjach "=" 


Anustro- Węgier. 
SKŁAD GŁÓWNY 


1303 
Franciszek Jan Kwizda, 


e. i k. austr i król. rumuń. Nadworny dostawca, aptekarz okręgowy 
w Kornenburgu pod Wiedniem. 


EE Ff] [5 E (AMR) [1] 
Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie 


Kwizdy płynu restytucyjnego. 


1—13 


Nowy poprawiony patentowa::y 


Motor naltowy 


pracuje o zwykłej nafcie do lamp: poje- 
dyńczy, bezpieczny, pewny pod wzglę- 
dem siły, 1-konnej do 10-cio. 
Tanie ceny. 


ózef Friedlaender, 


Wied:n, 2 Bezirk. Am Tabor Nr. 13. 


Z drukarni 


